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Plenum ZK ZMW r/

W Warszawie zebrał sit; Y 
wczoraj na plenarnym posje- ty 
dzeniu Zarzad Krajowy Zwiąż ty 
ku Młodzieży Wiejskiej. Obra tyj 
dy poświecono ustaleniu kie- £• 
ranków działalności społeczno- 9 
zawodowej Związku na naj- ty. 
bliższą przeszłość w świetle fj 
uchwał wsnółnego plenum ty 
KC PZFIł i NX Z31. oraz' ty 
wniosków opracowanych przez ty 
niedawna krajową naradę ś?- « 
morząćowo-gospodarczą ZMW.. ty.

H. Jabłoński przyjął 
ambasadora Maroka

ó
Przewodniczący Rady Pań- ty 

•stwa Henryk Jabłoński przy- ty, 
j■:■■ ł 7 bra. na audiencji w Bel ty 
wederze ambasadora nadzwy- ty 
cza.inego i pełnomocnego ty 
Królestwa Maroka Abdessela- /j 
ma Ouazzani, który złożył li- /> 
sty uwierzytelniające. ty

K. Żygulski w Bułgarii ty
O

Wczoraj przewodniczący Ra 
dy Ministrów LRB, Grisza Fi­
lipow przyjął przebywającego 
w Sofii ministra kultury i 
sztuki PRL — prof Kazimie­
rza Żygufskiego. W toku roz­
mowy omówiono sprawy dal­
szego rozwoju współpracy 
kulturalnej między Polską i 
Bułgarią.
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Podróż G. Busha
Wiceprezydent Stanów Zjed­

noczonych George Bush kon­
tynuuje podróż po Europie 
Zachodniej. W ciągu iż dni 
Bush odwiedzi 7 stolic taelio 
rinioenfópejskich. Gd nieć roli 
przebywa! w stolicy Włoch, 
gdzie prowadził rozmowy z 
czoło w y tń i przedstawicielami 
włoskiego życia politycznego. 
W poniedziałek wiceprezydent 
Bush został przyjęty w Wsty 
kaftie przez papieża Sana Pa 
wda Ił na audiencji prywatnej. 
Dziś G. Bush udał się do Pa 
ryża.

3 motele zbudują 
Polacy w Bułgarii

Wczoraj w Sofii podpisano 
kontrakt, w mysi którego Po 
lacy zbudują .w Bułgarii 3 no 
we motele, każdy o -126 miej­
scach noclegowych.

Kontrakt wartości li.5 min. 
rubli jest najwięttszym jaki 
dotychczas zawarł w Bułgarii 
„Budimex”. Motele będą bu­
dowane w wielkim ośrodku 
sportów zimowych, uzdrowi­
sku Borowec w górach Kiła.

(dokończenie na sir. 2)

Protest
pilskiego MSZ

7 bm. Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej złoży 
ło wobec ambasadora Repu­
bliki Federalnej Niemiec dr. 
Georga Negwera, stanowczy 
protest w, związku z wypo­
wiedzią ministra spraw we­
wnętrznych RFN -- Fredri- 
cha Zimmermanna, a także 
niektóry m i Wy p o w iedzi a m i 
innych przedstawicieli rzędu 
RFN, w której kwestionuje 
się realia terytorialno-poli- 
tyczne w Europie potwier­
dzone w układach bilateral­
nych zawartych przez RFN 
z. państwami socjalistyczny­
mi, a także w AW,:-> T-V''ńcę 
wym KBWE.

Składając protest podkreś­
lono, że rząd PRL zdecydo­
wanie odrzuca stanowisko 
zawarte w tych wypowie­
dziach jako sprzeczne ze — 
stanowiącym nienaruszalną

(dokończenie na str. 2)

Z prać Prezydium Rządu

Podstawowa pnńlemy 
społeczne i gospodarcze
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Ar frilC/ObradowałV l

konferencje wojewódzkie PZPR

Biuro prasowe rządu poi..- 
forsnowalo, że wczoraj zebrało 
się pod przewodnictwem wi­
cepremiera Janusza Gboc!or­
skiego Prezydium Rządu.

Omówiono wnioski wynika­
jące z narady wojewodów i 
prezydentów miast stopnia \vo 
jswćdzkiego odbytej 23 stycz' 
nia br., w której uczestniczyli 
członkowie Rady Ministrów.

Określono zadania w sferze 
działalności społeczno-poli­
tycznej, ładu, porządku .pubilcz 
nego i praworządności, w za­
kresie sytuacji pieniężno-ryn- 
kowej, w dziedzinie produkcji 
materia ins j oraz w inwesty­
cjach i budownictwie. Wszy­
stkie zadania ujęte zostały vi 
programie prac Rady Mini­
strów w 1933 r. Odpowiedział-

Spotkanie madryckie
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wznawia
MADRYT. W madryckim 

iPalaeu Kongresów wznawia­
ją dziś obrady delegacje 35 
krajów-sygnatariuszy Aktu 
Końcowego z Helsinek. Bę­
dzie to VII runda ważnego 
spotkania europejskiego po­
święconego utrzymaniu od­
prężenia na naszym konty­
nencie. Oczekuje się, ze 
pierwszy na posiedzeniu ple­
narnym głos zabierze przed 
stawiciel kraju — gospoda­
rza, minister spraw zagra­
nicznych Hiszpanii, Fernan­
do Moran.

Atmosferę wokół spotka­
nia madryckiego można okre 
ślić jako nie pozbawione 0- 
strożnego optymizmu wycze­
kiwanie. Prace nad doku­
mentem końcowym są bar­
dzo zaawansowane. Za 0- 
wocnym zakończeniem ma­
dryckiego spotkania, trwają­

cego ed listopada 1930 r 
opowiadają się kraje socja­
listyczne, które od początku 
wskazują na potrzebę obję­
cia odprężeniem również 
strefy militarnej i wypraco­
wania mandatu konferencji 
w sprawie budowy środków 
zaufania, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia w Europie.

Żywotnie zainteresowane 
są powodzeniem spotkania 
madryckiego kraje neutral­
ne i niezaangażowane. Ich pro 
jekt deklaracji końcowej 
jest od roku przedmiotem 
obrad. Kraje te dały wyrąz 
swemu stanowisku na nie­
dawnym spotkaniu w Ber­
nie, w ramach przygotowań 
do VII rundy obrad madryc­
kich. Sygnały i zapewnienia 
o woli politycznej w tym 
samym kierunku nadchodzą 
z niektórych europejskich 
stolic państw NATO. (PAP)

Artykuł dziennika „Prawda44
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Niezgodnie z faktami
MOSKWA. Dziennik „Frawda” opublikował 7 bm. ar­

tykuł pod tytułem „Niezgodnie z faktami”, w którym 
pisze: ,

Niewiele już osób ma wątpliwości co do tego, że ame­
rykańskie stanowisko w sprawie ograniczenia zbrojeń 
jądrowych w Europie, ich tzw. wariant zerowy, nie wy­
trzymuje krytyki.'I rzeczywiście, jak wskazał sekretarz 
generalny KC KPZR J. Andropow, czy można poważnie 
mówić o propozycji, zgodnie z którą Związek Radziecki 
powinien .jednostronnie zlikwidować wszystkie swoje 
rakiety średniego zasięgu, ä USA i ich sojusznicy z 
NATO zachowaliby wszystkie posiadane środki jądrowe 
tego typu.

Amerykańskie „zero” jest coraz bardziej niewygodne 
nawet dla wielu polityków w stolicach zachodnioeuro­
pejskich państw NATO. Sojusznicy półgłosem podpowia­
dają Waszyngtonowi, czy nie czas już pomyśleć 6 czymś
innym.

Czas już od dawna — pisze dziennik — ale USA jak 
dawniej uparcie stoją na całkiem nierealistycznym, nie 
do przyjęcia stanowisku, którego uzasadnić i podeprzeć 
oczywiście nie można. Toteż stosują zwykłą w takich sy­
tuacjach metodę — robią wszystko, by rzucić cień na 
stanowisko radzieckie, nie przebierając w środkach.

(dokończenia na str. 2)

Dyplomy- i .nagrody 
wojewody słupskiego 
za wykonanie planu 
skupu zbóż w 1982 r.

(Inf. wł.) Wczoraj w Słup­
sku odbyło się spotkanie wo 
jewody słupskiego Czesława 
Przewoźnika z 40-osobową 
grupą rolników indywidual­
nych, którzy w roku 1982 
najwięcej w swoich gminach 
sprzedali państwu zboża. 
Plan skupu zbóż w rolnic­
twie indywidualnym w woj. 
słupskim został wykonany w 
76 proc. co stanowi niezły, a 
nawet dobry wynik w skali 
kraju. 40 wyróżniających się 
rolników otrzymało dyplomy 
honorowe, zaś naczelnicy z 
gmin Czarne, Debrzno, Człu 
chów, Damnica, Koczała, Ko 
narzyny. Potęgowo i miasta 
Słupska, gdzie w stu proc. 
i powyżej wykonano plan 
skupu, otrzymali nagrody 
wojewody, (pak)

nymi za k;h realizację- uczy­
niono wojewodów i właści­
wych* ministrów. Nadzór nad 
wykonaniem ustaleń sprawo­
wać będą wicepremierzy, w 
których kompetencjach miesz­
czą się zagadnienia.

Następnie Prezydium Rządu 
zapoznało się... z informacjami 
o sytuacji ' pienięzna-ryokoWej 
w okresie styczeń-grudzień 
1932 r. Omawiano też sprawoz 
danie o zaopatrzeniu przemy­
słu w pcdstcv/ćv;e paliwa, su 
rowce i materiały importowa­
ne z drugiego obszaru płatni 
czego w 1 pół: oczu 1933 /.

W chwili oddania nurnsru 
gazety do druku cbrady jesz­
cze .trwały. Dp spraw tam po­
ruszonych powrócimy jutro.

(PAP)
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v - ozoruj obradowała Lodz 

ka Konferencja Sprawozdaw 
cza PZPR, która oCbniła 
d otyć h c z u-s owe dokonania 
oraz wytyczyła kierunki dal 
szych działań ponad 87-ty­

sięcznej organizacji partyj­
nej tego województwa 
miejskiego. W obradach 
konferencji, której prze­
wodniczył członek Biura 
Politycznego KC, I sekre­
tarz KŁ PZPR Tadeusz Cze 
chowicz, uczestniczył zastęp 
ca członka Biura Politycz­
nego, sekretarz KC par' ii 
Jen Ću-ówczyk.

PŁOCK
Wojewódzka " Konferen­

cja Spraw o zdawczo -Pr o -
gramowa PZPR w Płocku, 
dokonała w dniu wczoraj­
szym oceny * działalności 
wojewódzkiej organizacji 
partyjnej w minionych 13 
miesiącach oraz sprecyzo­

wała zadania na pozostałą 
część kadencji. W obradach 
uczestniczyło 317 delegatów 
reprezentujących blisko - 33 
tys. członków i kandydatów 
PZPR woj. płockiego. W 
Konferencji wziął udział 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR — Jó- 
z”? Czyrek.

WROCŁAW
Także we Wrocławiu e- 

bradowała w dniu wczoraj 
szym Wojewódzka Konfe­
rencja Sprawozdawcza
PZPR w której uczestniczy 
ło 231 delegatów reprezen­
tujących około 63-tysięczną 
organizację partyjną woj. 
wrocławskiego

W obradach uczestniczyli 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC PZPR Kazi­
mierz Barcikowski, sekre­
tarz KC Marian Orzechow­
ski oraz wicepremier Mie­
czysław Rakowski.

Zbliża się 38. rocznica walk o przełamanie Walu Pomorskie­
go. Ta silnie ufortyfikowana linia stanowiła nienwkle trud­
ną przeszkodę dla nacierających wojsk. Walka o jej przeła­
manie toczyła się od 30 stycznia do 3 marca 1315 roku i po­
chłonęła wiele ofiar.

Szczególnym, dramatem była śmierć kilkudziesięciu polskich 
iołn;erzv we wsi Podgaje (woj. pilskie), których po wzięciu do 
niewoli hitlerowcy spalili żywcem.

Na zdjęciu: lekcją historii dzieci ze Szkoły Podstawowej im, 
chorążego Zdzisława Pilawy w Izbie Pamięci w Podgajach.

CAF-S, Kraszewski

Władze francuskie 
zakazują działalno: 
„Radia Solidarność

U

PARYŻ, Jak pisze agen­
cja Reutera wysoki urząd 
ds środków audio-wizualnych, 
który sprawuje kontrolę nad 
stacjami radiowymi i . tele­
wizyjnymi we Francji, wy­
dał rozporządzenie, na mo­
cy którego 88 tzw. wolnych 
rozgłośni radiowych działa­
jących na terenie republiki, 
zostało połączonych w 22 le 
gains radiostacje Jak pisze 
agencja wśród radiostacji 
dopuszczonych do normal­
nej działalności nie ma „Ra 
dla Solidarność”. •

Reuter piszą dalej, że 
tzw. Francuski Komitet Ko­
ordynacyjny „Solidarności” 
wystąpił w piątek do rządu 
francuskiego z ' protestem 
przeciwko decyzji, która nie 
zezwala na rozpowszechnia­
nie audycji tego radia w Pa 
ryżu i okolicy. (PAP)

Prymas Polski J. Glemp 
powróci! do Warszawy

Wczoraj powrócił z Rzymu do Warszawy, po otrzymaniu god­
ności kardynalskiej, prymas Polski Józef Glemp.

Na warszawskim lotnisku 
Okęcie prymasa witali m. in.: 
zastępca s sekretarza. Episkopa 
tu Polski biskup Jerzy Dąbrów 
ski.

Obecni byli: kierownik Urzę 
du ds. Wyznań prof. Adam Ło 
patka i kierownik zespołu ds. 
stałych roboczych kontaktów 
ze Stolicą Apostolską, radca- 
-minister pełnomocny Jerzy Ku 
berski,

W krótkiej wypowiedzi dla 
prasy prymas stwierdził, że jest

i pozostanie kontynuatorem- li 
nii porozumienia wytyczonej 
przez swego wielkiego poprzed 
nika - kardynała Stefana Wy 
szyńskiego. Odpowiadając no 
pyianio dotyczące zapowie­
dzianej, wizyty w Polsce papie 
ża Jana- Pawło II, J. Glemp 
stwierdził, że jeszcze nie mc 
dokładnego programu tej wi 
zyty, Będzie on przedmiotem 
konsultacji z rządem polskim.

(PAP)

Wojska irańskie 
przekroczyły 
panice iracką

PARYŻ, LONDYN. Roz­
głośnia radiowa w Tehera 
nie i irańska agencja pra­
sowa — [RNA podały, 23 
wojska Iranu rozpoczęły w 
nocy z niedzieli na ponie­
działek nową ofensywę na 
froncie południowym i prze 
kroczyły granicę iracką Ko 
munikat dowództwa irań­
skiego informuje, że w ope 
racji tej biorą udział jed­
nostki regularnej armii oraz 
oddziały tzw strażników re­
wolucji. Komunikat me wy 
mienia miejsca, gdzie" roz­
poczęto działania ofensyw­
ne. zapowiadając opubliko­
wanie szczegółów tej opera 

.cji w terminie późniejszym,

(dokończenie na' str* 2)
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(dokończenie ze str. 1)

podstawę .stosunków wzajem 
nych -- układem PRL — 
RFN z 7 grudnia 1970 r., w 
którym RFN potwierdziła 
nienaruszalność p-olskiej g:a 
nicy na Odrze i Nysie Łu­
życkiej i zobowiązała się do 
niewysu wania roszczeń tery­
torialnych teraz i w przy­
szłości. Rzr:d • PRL stanów 
czo sprzeciwia się wszelkim 
próbom jednostronnej, ten 
'dencyjnej interpretacji ukła 
•du w oparciu o akty we-' 
wńetrzne RFN. które nie ro 
dzą i nie mogą rodzić skut­
ków prawno-międzynarodo­
wych.

Z naciskiem wskazano, że

takie stanowisko podważa 
wiarygodność deklaracji rzą 
du RFfN o woli kontynuacji 
polity kii opartej o Układy z 
krajamii socjalistycznymi i 
może pkoważnie obciążyć sto 
sunki «dwustronne :z Polska 
oraz klimat polityazny, bez 
piec zeń sfiwo i współpracę na 
naszym kontynencie.

Wyrażono oczekiwanie, że 
rząd RFN wyciągnie sto­
sowne wnioski, zaniecha 
prób podważania układu, 
wróci na drogę konty­
nuacji procesu normaliza­
cji stosunków wzajemnych 
leżącego w interesie obu 
państw i ich społeczeństw 
oraz odprężenia w Europie.

(PAP)/

Wojska irańskie przekroczyły
irackagranic?

(dokończenie ze str. J)

AFT, powołując gię na 
informacje ' dziennikarzy 
irańskich, pisze, że trzy po­
sterunki graniczne w Safa- 
rieh, Raszidieh i Suble-h, po 
łożone w sektorze Fakkeh, 
w północnym Chuześtame, 
zostały odzyskane «w to-ku 
operacji „Aurora”. Inform«* 
cje te świadczą, że właśnie 
w tym rejonie, położonym o 
około 40 km na wschód od 
irackiego miasta Amara.h, 
rozpoczął się a,tak.

AFP zwraca uwagę, że 
jest to pierwszy komunikat 
dowództwa irańskiego o 
przekroczeniu granicy irac­
kiej przez siły zbrojne Ira­
mi po załamaniu się w li­
stopadzie uh. raku irańskiej 
ofensywy, prowadzonej pod 
kry plon imean „Moha.ra.rn”.

Prezydent Iraku, Saddam 
Hus ein zakomunikował w 
niedzielę w wywiadzie pra 
sorwym o . nowej ofensywie 
przygotowywanej przez woj­
ska irańskie,

Agencje zachodnie zwra­
ca'a uwagę że w ostatnich 
dniach kilku przywódców

irańskich mówiło otwarcie 
o planach ofe&sywy, mają­
cej doprowadzić do narzu­
ceń la Bagdadowi stawianych 
przez Teheran warunków 
2a.ko.11c zen la wo-jn y.

Prasa tehedańska .wsponri 
na la o specjalnych bryga­
dach, sfo-rmoM an.ych przez 
fanatycznych ochotników, u- 
ważających sćę za „wybrań 
ców Allacha", którzy gotowi 
są maszerować przez, po-la 
minowe, aby utorować dro­
gę annii.

Opublikowany w ponie­
działek rano \v Bagdadzie 
komunikat wojskowy infer 
mu je. że oddziały irańskie, 
które zaatakowały Irak w. 
rejonie Al-Saib. zostały zni­
szczone.

Według,; komunikatu irac 
kiego, wojska irańskie nie 
zdołały opanować najmniej­
szego kawałka terytorium 
Iraku, a ocaleli tylko ci 
spośród napastników, którzy 
uciekli z pola w ałki, 1"'> 
poddali się. Dowództwo s.ż 
zbrojnych Iraku oznajmiło, 
że ofensywa irańska zosta­
ła całkowicie zlikwidowana.

(PAP)

Artykuł dziennika „Prawda“

Zamach na ambasadę 
francuską w Brukseli

BrIKSELA. W niedzielę 
w godzinach wieczornych w 
Brukseli d oko na no zamach u 
na ambasadę Francji.

Wybuch ładunku o niewiel 
kie-j sile nie spowodował 0- 
fiar, jedynie zostały wyrwa 
ne główne drzwi do budyn­
ku i potłuczona większość 
szy b w oknach.

W tym samym czasie po­
dobnego zamachu dokonano

na również znajdującą się 
w centrum miasta siedzibę 
przedstawicielstwa francus 
kich linii lotniczych „Air 
France”. W wyniku wybu­
chu została lekko ranna prze 
chodząca w pobliżu kobie­
ta. ■

Dotychczas nikt niie przy­
zna! się do dokonania za­
machów. (PAP)

z faktami
(dokończenie ze str. 1)

Uciekają się i do kłam­
stwa, i do fałszerstwa, i do 
przemilczeń.

Niedawno na przykład wi­
ceprezydent USA George 
Bush .próbował po raz ko­
lejny udowodnić jakoby ró.v 
.nowaga jądrowych sił zbrój 
mych w Europie została na 
ruszona na korzyść Związ­
ku Radzieckiego. Jest nie­
możliwe — wykrzykiwał pa 
tetycznie — aby równowa­
ga taka istniała kilka lat 
temu. przed pojawieniem 
się nowych radzieckich ra-* 
klat średniego zasięgu i 
utrzymała się do dziś po 
ich pojawieniu się. Jednocześ 
nie twierdził jakoby Za­
chód w Ogóle nie posiadał 
lego rodzaju:.środków,

I tu tzw całościowy z ręcz 
ny manewr — połączenie 
fałszerstwa z przemilczeniem. 
W Waszyngtonie doskonale 
wiedzą, że George Bush wo 
lał przemilczeć to, że Zwią 
rek Radziecki nie zwiększał 
liczby swych środków śre-d

niego zasięgu w Europie, 
lecz jedynie je modernnzo- 
wa 1. Rozmieszczając jedną 
nową rakiotę jednocześnie 
wycofywał i przekazywał r.a 
złom j)edną lub dwie stare 
rakiety. Co więcej. Związek 
Radziecki kontynuował wy­
cofywanie takich rakiet tak­
że po 1 tym, jak jednostron­
nie zaprzestał rozmieszczania 
nowych rakiet średniego za 
sięgu w swojej części euro­
pejskiej. Takie są fakty. A 
to, że po stronie*' NATO w 
Europie istnieją setki jądro 
wych środków średniego za 
-sięgu, w tym rakiety, rów­
nież jest realnym faktem.

Innymi słowy, przybliżo­
na równowaga sił w Euro­
pie pod względem posiada­
nych jądrowych środków 
średniego zasięgu istniała 1 
na razie istnieje nadal. To 
jednak nie urządza Waszyng 
tonu. Stąd jego obslrukcyj- 
ne stanowisko w czasie roa. 
mów, świadomie skazujące
je na niepowodzenie, dążę
nie, za wszelką cenę. do ro.z 
mieszczenia w Europie Za­

chodniej nowych amerykan 
skich rakiet jądrowych. Sta 

-nowiska tego nie da się u- 
kryć żadnymi wybiegami 
p.r C'pa.ga ndow y rm.

Jćdnalkże powinno być jus 
n.e, że Związek Radziecki 
nie pójdzie na jednostronne 
rozbrojenie, a na rozmieszcza 
nie amerykańskich rakiet, 
jeśli do tego dojdzie, odpo­
wie jałf należy. Jednakże 
Związek Radziecki zdecydo­
wanie opowiada się za inną 
drogą, za radykalnym obni­
żeniem poziomu konfronta­
cji nuklearnej oraz za 
utrwaleniem bezpieczeństwa 
europejskiego. Radzieckie 
p ro pozycje kilkakrotnego 
zmniejszenia liczby środków 
jądrowych średniego zasię­
gu, i to w taki sposób, aby 
w ZSRR i NATO pozostała 
równa liczba rakiet i samo­
lotów’ znajdują się na stole 
rozmowo USA powinny ód po 
wiedzieć, czy są gotowe 
do takiego rzeczywiście spra 
w- i e d 1 i w ego porożu m i e n i a.

(PAP)

Zwycięstwo partii/!. Gandhi
Ofu Hi. Rządząci w Indiach 

partia Kongresu U), kierowaną 
przez Iirdire Gantihi odniosła 
zdecydowane zwycięstwo w wy 
horach lokalnych do władz okrę 
go federalnego Delhi oraz rady 
miejskiej. Uzyskała ona wię­
kszość absolutną, zdobywając 
22 nn 58 miejsc w radzie .miej­
skiej oraz 8»' na 189 mandatów 
w , zgromadzeniu lokalnym.

Wyniki wyborów $3 osobistym 
sukcesem I-ndiry Gandhi i jej 
syna, 38-łetniego R'ajlva, który 
kierował kampanią wyborczą.

Wybrany w roku 1981 r. na 
deputowanego izby niższej par­
lamentu. Rajiv • Gandhi zastał 
wybrany w ubiegłym tygod­
niu k r a i o w ym sekreta;?« m par 
tii Kongresu (I). (PAT)

N. StojanGYic o walce z elementami 
antysocjalistycznymi

BELGRAD. Sekretarz Prezydium RC ZK.I Nikola Sto- 
janovic w przemówieniu wygłoszonym w Sarajew«? ga 
posiedzeniu Ohsztińskiego Komitetu Związku Komunistów 
omówił zadania ZKJ w walce z elementami aniysocjali­
stycznym’ ,

Ńa arenie -międzynarodo­
wej — oświadczył — akty­
wizuje sie agresywny front 
antykomuiniyjmoi. Siły reak­
cyjne na świec ie udzielają 
poparcia elementom antysoc 
jah&tycz.nym. które występu­
ją przeciwko Jugosławii. 
Wroga działalność przejawia 
się szczególnie' w sferze ide­
ologicznej. W swych' wywro 
towych poczynaniach ©lejnen 
ty antysocjalistyczne usiłu­
ją wykorzystać sforę kultu­
ry, środki majowego prze­
kazu i wydawnictwa. Szer­
mując hasłem „swobody 
twórczej” dążą cne do wy­
parcia ZKJ z tej ważnej

sfery działalności społecznej.
W ostatnim czasie — 0- 

świadcizył N. Stoianovic — 
w Jugosławii zaczęły poja­
wiać się różne materiały 
zamierzające do podważenia 
osiągnięć rewolucji socjali­
stycznej, osłabienia jedności 
nar cdó w j-u-go s ło w ia ń sk ich, 
do siania wrogości między 
narodami i narodowościami.

Konieczne jest — po-dkres 
lii sekretarz KC ZKJ — by 
związek komunistów stałe 
umacniał front walki o sa 
mocząd socjalistyczny i sta 
bilkację gospodarczą, a jed 
nocześnie likwidował wszel 
kie wrogie przejawy. (PAP)

Po wizycie G. Shultza w Chinach

Do rozmów w Pekinie 
ministra George Shultza 
podczas jego dalekowschod­
niej podróży tak USA jak 
ChRL przywiązywały szcze 
golnie duże znaczenie. Sto­
sunki między Chinami i Sta 

^ami Zjednoczonymi uległy 
bowiem w ostatnich dwu la 
lach znacznemu pogorsze­
niu, zarówno w wyniku po­
głębiających się rozbieżno* 
ci w kwestii Tajwanu, jak 
też narastającej nieufności 
gdy chodzi o partnerską do 

_ niedawna współpracę poli­
tyczną/ wojskową i gospo­
darczą.

Po okresie euforii, która 
zapanowała po zawarciu w 
styczniu ubr. porozumienia
0 normalizacji stosunków* 
chińsko-amerykańskich i po 
wymianie ambasadorów co 
raz częściej zaczęły się po­
jawiać oznaki świadczące o 
istnieniu licznych punktów 
spornych, będących powo­
dem wzajemnych pretensji
1 rozczarowań. Chiny zarzu 
cają administracji prezyden

.ta Reagana, iż mimo for­
malnych uzgodnień z sierp 
nia ubr., w myśl których

USA miały ograniczyć do-' 
stawy broni dla Tajwanu, 
Waszyngton nadal uzbraja 
marionetkowy rząd w Taj- 
pej i tym samym dokonu­
je ingerencji w sprawy we­
wnętrzne ChRŁ. Rząd pekiń

wiska . w kwestii tajwań­
skiej.

George Shultz wpraw­
dzie potwierdził, iż rząd Rea 
gana dotrzyma wszelkich 
zobowiązań wynikających z 
sierpniowego dokumentu, 
ale odmówił podania jakich 
kołwiek terminów, określa­
jących zaprzestanie dostaw 
sprzętu bojowego dla " Taj-.

Zakłócenia na linii 
Pekin-Waszyngton

śki stawia sprawę jasno, po 
wołając się m. in. na ko­
munikat szanghajski (za pre 
zydentury R. Nixona, 1972 
roku), że nie będzie biernie 
przyjmował innej interpre­
tacji niż ta. iż istnieją jed­
ne Chiny, zaś Tajwan jest 
tylko jedną z prowincji 
ChRŁ. Pekinu nie przeko­
nują już dotychczasowe za­
pewnienia republikańskie­
go prezydenta o wspólnych 
celach strategicznych, łączą 
cych oba państwa, domaga 
się on od USA jednoznacz 
nego sprecyzowania 'Siano­

wami, nie ujawnił także żad 
nych szczegółów, w jaki 
sposób USA zamierzają zre 
alizować to zobowiązanie.

Stanowisko takie nie ma 
gło oczywiście usatysfakcjo 
nować chińskich rozmów­
ców Shultza, odrzucających 
zdecydowanie koncepcję 
„dwojga Chin? koncepcję 
w Białym Domu nadal po­
pularną i traktowaną nawet 
przez jej zwolenników jako 
swoisty test konserwatyzmu 
prezydenta Reagana.

Na liście spornych za gad 
nień poruszonych w trak­

cie pekińskich rozmów, wo 
bec których i Chińczycy i 
Amerykanie zajmują od­
mienne stanowisko, znalazły 
się . jednostronne restrykcje 
nałożone przez USA na 
sprzedaż na rynku amery­
kańskim wyrobów, chińskie 
go przemysłu tekstylnego. 
W ślad po tej decyzji, po­
wziętej ■ w wyniku fiaska 
czterech rund rokowań han 
dlowych, Chińczycy wstrzy 
mali — w odwecie — żaku 
py w Stanach Zjednoczo­
nych bawełny, soi, włókien 
chemicznych. .Zarówno spór 
o import tekstyliów, jak i 
tarcia na tle kontrowersyj 
nych zakupów, amerykań­
skiej technologii „podwójne 
go przeznaczenia”, a więc 
także militarnego nie docze 
kały się klarownego wyjaś 
mienia. W dyplomatycznym 
bagażu Shultza zabrakło no 
wych propozycji czy u- 
stępstw, a suchy komunikat 
kończący jego pobyt w Pe 
kinie oraz wypowiedzi go­
spodarzy na konferencji gra 
sowej potwierdzają tezę, że 
rozwiązanie wszystkich tych 
problemów, które rzucają 
cień na obecne stosunki 
ChRL—USA, nie będzie ła­
twe. f
MAŁGORZATA
WASILEWSKA

Afera
w węgierskim 
„totku”

r. sprawa oszustw 
ujawnionych w działalności wę 
gierskiego ..totka” nadal o ul wer 
soje tutejszą opinię publiczną. 
Przypomnijmy, że kilkadziesiąt 
osób, w tym zawodnicy drugiej 
ligi węgierskiej, a • nawet sędzio 
wie — mówiąc językiem sporto 
wym — robiło mecze” zarabia 
jąe w ten sposób co najmniej 
kilka milionów forintów.

Już w ub. roku węgierscy k! 
biee sportowi zwrócili uwigę, 
że niektóre wyniki spotka)'» w 
drugiej lidze są wręcz ntepraw 
.dopodobne. Przegrywały np. 
drużyny będące zdecydowanymi 
faworytami. Jednakże nie było 
konkretnych dowodów i „piłkar 
ska afera” trwała. i

Hopie.ro urzędnicy OTP (od­
powiednik naszego PKO), którzy 
wypłacali wygrane zauważyli, 
że zbyt często powtarzają się 
nazwiska osób wygrywających 
Wszczęte zostało śledztwo, któ 
re- ujawniło całą sprawę.

Miliony grających zostały osżu 
kaue i poniosły straty, gdyż 
pozbawione zostały szans na 
wygranie zakładów.1

Jak dotąd aresztowano 25 
osób z Budapesztu i prowin­
cji. Śledztwo w tej wielkiej 
aferze trwa. (PAP)

^wrócili „dług”
Klausa Barbiego

PARYŻ. Paryski „U* Monde” 
podkreśla, że na wieść o aiesz 
towaniu Klausa1 Barbiego w 
dniu 25 stycznia pod za.żulem 
oszukania-w roku 196» boli wij 
skiego przedsiębiorstwa kopal­
nianego Coińłbol na sumę 10 
tysięcy dolarów kolonia Niem­
ców boliwijskich pospieszyła 
ze zbiórką pieniędzy. Stosow­
ną sumę przekazał władzom 
boliwijskim 2 lutego adwokat 
Klausa Barbiego w Boliwii. Mi­
mo to boliwijski rząd Słlesa 
Zuazo nie uwolnił uwięzionego, 
by , w końcu wydalić go z kra 
ju przekazując jednocześnie 
Francji. (PAP)
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('dokończenie ze str. 1)
Schult z Seulu

W Seulu rozpoczęły się rn*- 
mowy sekretarza stanu USA, 
George’» Shultza, o pr/y wóu- 
cami reżimu poludniowokorean 
skiego; Podczas rozmow oma­
wiane są sprawy umocuietoa 
współpracy wojskowej USA 
i Korei Południowej.

Manewry „Big Pine’-
IV niedzielę zakończyły się 

anierykańsko-honciuraskie ma­
newry pod kryptonimem „Big 
Pine”, które zorganizowano 
na (er y t orium; Ho ad s M'as u w 
pobliża granicy z .Nikaraguą. 
W. wielu krajach »glonu ma­
newry te uznano za .,Dowod 
poważnej interwencji psa w 
sprawy państw ■ Anie-yki Srod 
kowej”.

Zawieszenie broni 
w góraeh Szu£

Jak poinformował Reuter, w 
poniedziałek • -przedstawicie!« 
milicji chrześcijańskiej oraz 
Orużów zawarli porozumienie 
pokojowe, zgodnie z którym 
strony zobowiązały się do 
zaprzestania -działań wojsko­
wych w górach Bzuf, rozcią­
gających-, się na wschód od 
stolicy Libanu. . N

W .porożuinienitt wzywa się 
do usunięcia blokad z dróg 
i wymiany jeńców. Stwierdza 
się również, iż vy miejscowo­
ściach objętych porozumie­
niem nie będzie wolno nosić 
broni

Siódma kadencja 
Stroessnera

Generał Alfredo Stroessner, 
rządzący w Paragwaju 'nie­
przerwanie od 1351 roku zo­
stał wybrany prezydentem kra 
ju na kolejną siódm» Kaden 
cję- — w wyniku wyborów 
powszechnych, jakie odbyły 
się w niedzielę. Według n5e- 
ofir jalnych danych uzyskał 
on 90 procent głosów,

„Kosmos-1402” 
nie istnieje

Agencja TASS, podała, ie 
część sputnika „Kosmos-MM” 
będąca akt ywnyrn''•elementem 
reaktora jądrowego "zasilające 
go energią elektryczna urzą­
dzenia pokładowe 7 lutego 19Ś3 
roku o godzinie 13.56 czasu 
moskiewskiego weszła w gęste 
warstwy atmosfery nad połnd 
niową częścią Oceanu Atlan­
tyckiego i całkowicie spłonę­
ła.

Słodko na świecie
, Według ocen ekspertów, w 
dbecńym sezonie 1992/83 na 
s wiecie wyprodukowane /osła 
nie 96,5 min, ton cukru. Na­
tomiast' spożycie światowe oce 
nia się na 92,3 min. t.

Biorąc pod uwagę również 
dobre zbiory w poprzednim 
sezonie cukrowniczym, ocenia 
się, że światowe zapasy cukru 
wzrosną w sezonie 1932/8* do 
prawie 8 min. t.

Ponad -50 ofiar 
powodzi

, Ponad 50 osób zginęło w wy 
niku powodzi spowodowanej 
tropikalnymi Ulewami* jakie 
nawiedziły dużą częst teryto­
rium Ekwadoru. Ponad riiilion 
ludzi, czyli jedna ósma całej 
ludności ekwadorskiej jest 
bezpośrednio zagrożona epide­
miami, a około 4.0 tys. rodzin 
znalazło się bez dachu nad 
głową.

Francja:
Szósta pożyczka 
państwowa

.Francuskie Ministerstwo Gos 
podarki i Finansów podało, że 
władze rozpiszą 21 lutego 
pierwszą w roku bieżącym i 
szóstą za premiera Mauroy 
pożyczkę państwową we Frań 
cji. Będzie ona opiewać na 
sumę Ul miliardów franków na 
okres ośmiu lat przy oprocen 
towaniu l>,6 proc. W roku 
!982 rząd francuski rozpisał 
cztery pożyczki, równiej na 
stunę dziesięciu miliardów 
franków, każda, a we wrześ­
niu 1981'jedną ha. sumę 15 ml 
Bardów.

3ysysöwa pr&ęm JUNDELSBLAIf /8FN/
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Z myślą o rolniczej wiośnie

Rytmiczne dostawy 
nawozów mineralnych

l
W styczniu pmmysl dostarczył blisko 109 tys, ton 

nawozów azotowych w czystym składniku. Dostawy 
i nawozów fosforowych przekroczyły w pierwszym mie- 
a siącu br. 78 tys. ton w czystym składniku. Planowa rc- 
i alizacja zadań postawionych przed fabrykami nawozów 
A jest rezultatem dobrej pracy załóg: oraz terminowych 
a dostaw’ surowca, choć sztormowa pogoda utrudniała 
J rozładunki statków. Podstawę do produkcji nawozów 

azotowych stanowi importowany gaz, a nawozów fo­
sforowych sprowadzane z zagranicy fosforyty i apatyty. . 
Ponadto dostarczająca wieloskładnikowe nawozy fabryka 
w Policach k. Szczecina pracuje na bazie dostarczanego 
statkami ze Związku Radzieckiego amoniaku. Pro­
dukcja nawojów została objęta w br. zamówieniami 

^ rządowy«Łi. Zapewnia to priorytet w zaopatrzeniu w 
' surowce i energię.

głorocme dostawy z dru­
giego półrocza zastosować 
pod zbiory 1983 r. 139 kg 
czystego składnika tych pod 
stawowych środków piono- 
twófezych. Osiągnięcie ta­
kiego „poziomu nawożenia 
zależy od terminowego do 
starczenia w yprod u k o w a -
pych nawozów dla rolnictwa, 
a więc nie tylko od pracy 
fabryk chemicznych. lecz. 
również od operatywnej ob 
sługi przemysłu, przez ko­
lej. W styczniu pewnych 
kłopotów producentom przy

W bieżącym roku prze­
mysł zamierza zwiększyć 
dostawę nawozów azoto­
wych i fosforowych o 
ok. 5 proc. w porów­
naniu z rokiem ubieg­
łym. Do tego poziomu do­
stosowane jest zaopatrzenie 
w nawozy potasowe, które 
sprowadzamy z ZSRR i 
ŃRD. Ocenia się. że przy 
zrealizowaniu planowanych 
dostaw nawozów w pierw­
szym półroczu br., będzie 
można — wliczając ubie-

sparżało nieterminowe do­
starczanie wagonów’ zamó­
wionych do wywózki nawo­
zów.

W magazynach gminnych 
spółdzielni znajdują się 
obecnie znacznie wyższe za­
pasy nawozów mineralnych 
niż przed rokiem.

Na początku br. placówki 
handlowe dysponowały po­
nad 120 tys. ton nawozów 
azotowych i-przeszło 110 tys. 
ton nawozów fosforowych 
w czystym składniku. Za pa 
sy te oraz rytmicznie reali­
zowane dostawy bieżące, 
stwarzają możliwość racjo­
nalnego stosowania nawarów 
w okresie wiosennych prac 
potowych. Większość gmin­
nych spółdzielni dysponuje 
baw Lam szerszym niż przed 
rokiieni wyborem nawozów. 
Rolnik może więc obecnie 

lepiej dostosować strukturę 
kupowanych nawozów do 
pot-r ze b s w e g o g o s p c da r s t w a 
wynikajscych z jakości gleb 
ora z gafu nitów uprawianych 
reżim.

(PAP;

Poprawa sytuacji powodziowej
w rejonie nad.niorskim

OŚRODEK Scnctcr/jno- 
- Wy poczyń ko wy „K:e!- 
czanka" w Kołobrzegu 

jest już po remoncie. Po sze­
ściu latach eksploatacji wy­
mienione zostały niektóre wy 
porażenia pokor.

Aktualnie w ..Kislczoncs” 
przebywa na leczeniu 130 ku 
racjuszy. Przyjechali tu z cale 
go kraju. Jak informuje d/rsk 
tor sanatorium „Kielczanka” 
mgr Z. Janczarski — kuracju­
sze, w 85 procentach korzysta 
jq z zabiegów na miejscu. 
Nasz minizakład przyrodolecz­
niczy udziela zabiegów na­
szym kuracjuszom, o także tym#- 
którzy przebywają w sanato­
rium „Posejdon’' craz „Bał­
tyk”.

Na zdjęciu: kąpielowa Zo­
fio Macias sprawdza przebieg 
masażu Wirowego rąk Fran­
ciszka Kostyło ze Szczecinko.

Fot. KAZIMIERZ RATAJCZYK

Import bielizny
uzupełnia dostawy krajowe

Brak wyrobów pończosz­
niczych i bieliźnianych jest 
dotkliwie odczuwany. By sy 
tuaeję zmienić, bielizna i 
pończoszmetwo dla doro­
słych znalazły się w tym 
roku na liście tzw. zamó­
wień rządowych. Zapotrze­
bowanie określono na 170 
min par skarpet, rajstop, 
pończoch, podkoianówek 
oraz 70 min sztuk bielizny.

Kluczowy przemysł dzie­
wiarski nie zdoła zrealizo­
wać takiego zamówienia, 
Pewną ilość, około 7 min 
par handel otrzyma ze spó! 
dzielczości. Niestety, ani w 
spółdzielniach pracy, ani in 
walidzkich- nie ma warun­
ków do produkcji bielizny.

Pozostaje zatem — import. 
VV grę wchodzą tu najprze 
różniejsze transakcje, wy­
miany kompensacyjne itp 
W ChRL zakontraktowano 
ponad 4 min szuk bielizny, 
do czego dodać należy je­
szcze 2 min sztuk, które na 
dej.dą „poślizgiem” z zamó­
wień zeszłorocznych. - W 
NRD zamówiono 400 tys. 
sztuk bielizny dederonowej, 
a także pół miliona par wy­
robów pończoszniczych. Pa 
nie mogą liczyć również na 
rajstopy z krajów zachod­
nich otrzymywane w za­
mian za nasze towary np 
lniane ściereezki. Tą drogą 
marny uzyskać 2—3 min par 
rajstop. (PAP)

Nie 'chcemy być złymi pro 
rakami, ale ■wszystko wska 
żuje. na to, że powoli nad­
chodząca zima znowu nie­
których „zaskoczy". Tak by 
lo np. wczoraj na Śląsku, 
gdzie obficie padojący śnieg 
skomplikował komunik a - 
cje. I w naszym regionie 
śnieg już pada t zohoięia- 
zanych do jego uprzątania

nie widać. Zwracamy na to 
uwagę, gdyż prognoza po­
gody na dziś przewiduje na 
dal opady śniegu. Zachmu­
rzenie będzie duże, tempe­
ratura zaś wahać się będzie 
miedzy minus 3 st. C a mi 
nul l i 0 st. C. Wiatry 
to schodnie, słabe i umiar­
kowane.

Zwracamy ponadto uwa­
gę na niebezpieczeństwo 
gołoledzi na drogach. Nie- 
przejezdne odcinki dróg za­
lane wodą w woj. szczeciń­
skim i elbląskim to oczy w i 
ście skutki powodzi i są lo 
halnym utrapieniem, nato­
miast z gołoledzią styka jo 
się kierowcy wszędzie: na 
skosach i w miastach, (sz)

Z prac komisji 
do walki 
z alkoholizmem

7 hm. odbyło się W Warsza­
wie posiedzenie stałej komisji 
Rady Ministrów tis. walki z al­
koholizmem, na którym omó­
wiono projekty aktów wykonaw­
czych do ustawy o wychowa­
niu w trzeźwości i przeciwdzia 
łania alkoholizmowi. (PAP)

W poniedziałek 7 bm. od­
notowano rn. in. w central­
nej części kraju, opady śnie 
gu. Umiarkowane wiatry z 
kierunków wschodnich wpły 
wają na systematyczne, cho 
ciąż nadal niewielkie obni­
żenie się stanu wód w rze 
kac'i Przymorza Pozwala to 
na dalsza poprawę sytuacji 
powodziowej, .już nic tylko 
na terenie woj. szczecińskie 
go i gdańskiego, ale także 
•w Elbląskiem. W tym osta-t 
nim regionie, a konkreture­
ty gminach i miastach: El 
błąg. Markusy. Gronowo El­
bląskie, Nowy Dwór Gdąń- 
,ski3,. Sztu-j.o\vo, Stegna i Tolk 
•minko nadal utrzymywano _ 
jednak .alarm powodziowy. ' 
Poziom wody układał się w 
strefie stanów ostrzegaw­
czych. Duże wypełnienie 
Bałtyku sprawia, ze mimo 
korzystnej zmiany kierun­
ku wiatrów nie można się 
spodziewać szybkiego obni­
żenia stanu wody w rejonie 
Żuław Elb!ąskich.

Na terenie zalanego pol­
der u na Wyspie Nowakow 
sklej ciągle pracuje' 18 ag-re 
gafów pompowych. Od po­
czątku tej akcji poziom u 
dy obniżył się tu jednak 
dopiero o 15 cm. Umacnia­
ne są wały w okolicach No 
wrakowa i Pęklewa. Koc.-

Wzrost przewozów 
w kontenerach

Towary sl. rmt euer y.-w-wa­
ne należą do tych rodzajów’ 
ładunków, których przewo­
zy polską flotą wykazują 
pomimo istniejącego kryzy­
su stały wzrost. Jego tempo 
było szczególnie imponujące 
w 1982 r., w którym flota 
PLO przewiozła w sumie 
1 129 tys. ton ładunków w 
kontenerach. Stanowiło to o 
31,3 proc. więcej niż w roku 
poprzednim oraz o 74,5 proc. 
więcej niż w 19S0 r.

Na wzrost przewozów ła- 
dunfc ów skontenęryaowa- 
nych floty PLO pozwoliła 
wejście do eksploatacji w 
ciągu ostatnich dwóch lat 
7 nowoczesnych oceanicz­
nych statków specjalistycz­
nych do przewozu ładunków 
zjędnośtkowanych: 4 konte­
nerowców typu con-ro na li­
nię półnoenoamer? kańską
i 3 statków ro-ro na linię 
australijską.

Najwięcej ładunków w 
kontenerach przewiozły w 
1982 r. kontenerowce con-ro 
z linii północnoamerykań­
skiej — 570 tys. ton. (PAP)

tymiiiją swe roboty ekipy 
naprawiające i-nme cd c tok i 
wałów. W akcji przeciw po­
wodziowe! w woj. elbląskim 
brało w poniedziałek udział 
nadal prawie 270 osób oraz 
sporo sprzętu ciężkiego i 
transportowego — lądowe­
go i pływając ego. Obszar za 
lanych gruntów na Żuła­
wach Elbląskich ocenia się 
na bk. 2409 ha. Specjaliści 
opracowują konkretny pro­
gram robót mających na ce 
lu usunięcie skutków powo 
dzi na tych taremach i za­
pobieżenia im w przyszłości. 
Niezbędne jest zwłaszcza 
zmodernizowanie systemu u- 
r za d zeń p r zec-iw po w odzio - 
wych i melioracyjnych, któ 
re w wyniku wieloletniej 
eksploatacji są w złym sta­
nia, co »aćzągółn !e 'uwidocz­
niła obecna powódź „sztor­
mowa”.

Na -zagrożonych terenach 
w województwach: szczecin 
skim « gdańskim, gdzie jesz­
cze niedawno obowiązywał 
alarm powodziowy, tereno­
wo komitety przeciwpowo­
dziowe i specjalistyczne służ 
by są nadal w stanie wzmo 
żernego pogotowia Sytuacja 
atmosferyczna na Bałtyku i 
w strefie brzegowej jest 
bowiem nadal nie w pełni

jasna. W woj. gdańskim sta 
ny wody przekraczają jesz 
cze poziom ostrzegawczy.
Obecnie na terenie. Gdań­
ska i Półwyspu Helskiego 
nie stwierdza Się zagrożenia 
powodziowego. Na Żuła­
wach pracują stacje _ pomp 
w zlewniach Kanału Sledaio 
w ego i Piaskowego Powoli 
opadają wody w Martwej 
Wiśle. Wały i obiekty ochro 
ny przeciwpowodziowej są 
pod stalą kontrola odpowicd 
nich służb Dalsza poprawa 
sytuacji powodziowej ma 
duży wpływ na normalizo­
wanie się pracy i funkcjo­
nowania nadbrzeżnych lere 
nów w tym regionie.

Prognozy na najbliższe go 
dżiny przewidują możliwość 
w y s tą p ień la n i e*w le-lk ic h o*pa 
dów śniegu, a nocą obniżę 
nie temperature nawet do 
minus 8 stopni Cels jusza na 
wschodzie kraju. Nie bę­
dzie to miało większego 
wpływu na sytuację powo­
dziową na terenach przy­
brzeżnych. gdyż ta kształto 
w an a jest przede wszystkim 
przez warunki atmosferycz 
ne w strefie brzegowej Bał 
tyku. a zwłaszcza przez pręd 
kość i kierunek wiatrów. 
Ost'tnio są one bardziej 
sprzyjające. (PAP)

Kiedy powstanie 
plan dziesięcioletni?

Zastępca przewodniczącego Komisji Planowania przy Ru­
dzic Ministrów — Andrzej Karpiński poinformował wczo­
raj na konferencji w Biurze Prasowym Rządu o pracach 
prowadzonych obecnie w Komisji Planowania.

Stwierdził on m. in., iż w 
fazie intensywnych przy goto 
wań jest ostateczna wersja 
planu 3-lotniego do roku 
1905. Po szerokich konsul ta 
ciach i sejmowej dyskusji 
wybrano wariant, zakłada­
jący umiarkowane tempo 
rozwoju gospodarczego. Do 
przyjętych wcześniej założeń 
wprowadzono jednak istotne 
korekty, wynikające z bieżą 
eej sytuacji gospodarczej. 
Między .innymi dotyczą one 
przewidywanych działań an­
tyinflacyjnych.

Prace nad planem 3-lel- 
nim potwierdziły koniecz­
ność przygotowywania próg 
noz wieloletnich. Zgodnie z 
obowiązującymi zasadami, w 
z reformowanym sy s tern i e
planowania podstawowe zna 
czenie mieć będą plany pię­
cioletnie, w których określa 
no. by zasadnicze proporcje

podziału środków na cele 
rozwojowe. Plany te powin­
ny być jednak tworzone w 
oparciu o prcgnpzy wielolet 
nie.

W przyszłym roku prace 
nad perspektywicznym pro­
gramem dziesięcioletnim do 
1995 roku będą przyspieszo­
ne. Przewiduje się. iż tryb 
prac nad tym programem bę 
dzie podobny, jak w przy­
padku planów pięcioletnich. 
Przygotowywany on będzie 
w wariantach i szeroko kon 
sultowany. Zakłada się, iż 
w pierwszej połowie przy­
szłego roku przeprowadzone 
zostaną studia dłagnostycz-

i opracowane u, ;one za
łożenia planu. Następnie pod­
da się je społecznej konsul­
tacji i w IV kwartale 1934 
roku zostaną rozpatrzone 
przez rząd. (PAP)

Inżynierskie inicjatywy

Jak wyprodukować więcej żywności?
(Inf. wł.) W ub. tygodniu odbyła się zorganizowana przez 

Komitet Gospodarki' Żywnościowej UW NOT w Koszalinie 
narada, dotycząca uruchomienia rezerw prostych w gospo­
darce żywnościowej. Dyskutowano nad tezami społecznego 
raportu o stanie gospodarki żywnościowej woj. koszaliń­
skiego, opracowanego w ob. roku przez Komitet Gospo­
darki Żywnościowej RW NOT.

W dyskusji skoncentrowa­
no się nad rezerwami pro­
stymi tkwiącymi w gospo­
darce ziemią, w produkcji 
zwierzęcej, roślinnej i ogrod 
niczej, w regulacji stosun­
ków wodnych oraz w prze- 
t wó r s t w i e s p o ży wc zy m.

W wyniku braku konser­
wacji urządzeń melioracyj­
nych wiele użytków zielo­
nych stało się nieużytkami. 
Głównym zatem problemem 
—- stwierdzono podczas na­
rady — jest melioracja Bez 
niej żyzność gleb nie wzroś­
nie. To jednak wymaga na­
kładów inwestycyjnych. Dru 
gim poważnym zagadnie­
niem jest powrót do nawo­
żenia organicznego (obornik) 
oraz powszechniejsze stoso­
wanie nawozów zielonych. 
Trzeba do tego powrócić,

gdyż ziemie województw pół 
nocnych i północno-zachod­
nich należą do najbardziej 
zdegradowanych w kraju.

Stwierdzono także, iż mo­
że nastąpić wzrost produk­
cji owoców i warzyw bez 
koniec znoś ci z w i ęk s zania
areału ich uprawy, pod wa­
runkiem jej zintensyfikowa­
nia poprzez właściwe zabie­
gi agrotechniczne (ochrona 
roślin, nawożenie). Rysuje 
się jednak poważny problem 
związany z przechowalnic­
twem. Kiedy nowo założone 
sady wejdą w pełnię owo­
cowania, istniejącą baza 
przechowalni cza nie będzie 
w stanie ich obsłużyć. Za­
sugerowano nawet ograniczę 
nie. części nakładów na bez­
pośrednią produkcję rolną 
*— leżeli nie będzie innej

możliwości — i przeznacze­
nie ich na przechowalnictwo 
! przetwórstwo.

Rezerwy w produkcji 
zwierzęcej tkwią w zmianie 
struktury hodowli i wynika 
jącej stąd możliwości efek­
tywniejszego wykorzystania 
pasz. Można by, przykłado­
wo, zmniejszyć produkcję 
bukatów, a pasze przezna­
czyć na produkcję mleka i 
wieprzowiny. W przemyśle 
spożywczym też istnieją mo 
żiiwości pełniejszego wyko­
rzystania surowców. W 
szczycie podaży mleka nad­
wyżki można by proszkować 
i w zimie przerabiać je na 
twarogi. W przemyśle mięs­
nym zaczęto już wykorzysty 
wać nie używane wcześniej 
surowce.

Dyskutanci stwierdzili jed 
noznacznie, iż w gospodar­
ce żywnościowej istnieją re 
zerwy proste lecz nie wszy­
stkie je można wyzwolić bez 
nakładów Inwestycyjnych.

(Jcy)

21-34-34 Warszawa

Telefon dyżurny
Centrom Badawczego 
Opinii Społecznej

Centrum Badania- Opinii 
Społecznej w Warszawie u- 
ruchomiło telefon dyżurny, 
który ma być dla specjali­
stów z CBOS dodatkowym 
źródłem informacji o opinii 
społeczeństwa, a dla obywa­
teli jeszcze jedną szansą wy 
rażania swojego zdania nt. 
spraw publicznych, decyzji 
rządowych i zachodzących 
wydarzeń.

Telefon działa już od kil­
ku dni, czynny jest w dni 
powszednie od 9.00 do 19.00 
(w soboty do 14.00).

Obywatele, którzy nie ma­
ją ochoty lub czasu pisać, a 
chcą przekazać pomysły, o- 
ceny, propozycje mogą w ten 
sposób wyrazić swoje zda­
nie. Wystarczy wykręcić nu­
mer 21-34-34. (PAP)
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iŹ&targowiskach
(Inf. wf.) Pogoda pogodą {nie sprzyja ona obecnie handlowi 

pod gdym niebem) wszystkiego jednak zrzucić na nią się nie 
da. Owocowo-warzywna „mizeria” na naszych targowiskach daje 
do myślenia. Oto bowiem w kioskach i sklepach — zarówno 
państwowych jak i ajencyjnych - można się całkiem nieźle zao­
patrzyć w dostępny zimą zestaw warzyw, wybrać jabłka spośród 
kilku gatunków i cen (w jednym z koszalińskich warzywniaków 
widziałam ostatnio nawet gruszki), a natomiast na targu - przy 
siowiowa „figa z makiem"...

Warzywa więc sq i opłaca 
się nimi handlować wszędzie, 
tylko nie., na targowych pla­
cach. Tu - jak wiadomo — 
handel ma sens wtedy, kiedy 
klientowi stwarza możliwość 
zakupu towaru bądź po niż­
szej cenie, bądź konkurencyj 
nej jakości w stosunku do cfer 
ty pozostałych rynkowych po 
średników. Czyżby zatem zej­
ście poniżej oficjalnego cen­
nika było równoznaczne z prze 
kroczeniem progu opłacalnoś­
ci dla targowiskowych handia 
rzy? Czy też może warunki 
przechowalnictwa warzyw i 
owoców u gospodarzy trady­
cyjnie zbywających towar na 
targowiskach uległy pogor­
szeniu?

Na targowisku słupskim ce 
ny pietruszki, selera i pora 
(pokazały się one w minio­
nym tygodniu po raz pierwszy 
po dłuższej przerwie) nie sq

Koszalin

jaja (sztuka) 13-15
śmietana (1 1) 250
masło (0.5 kg) 300
ser (0,5 kg) 50-60

konkurencyjne: 50 zł za kilo­
gram każdego z tych warzyw 
to więcej, niż żądają w han 
dlu uspołecznionym, Warzywa 
tym razem jednak były w wię 
kszych nieco ilościach. Zabra­
kło ich natomiast w Lęborku. 
Tu na targowisku oferowano 
jedynie czosnek, (100 z! za kilo 
gram), Mniej niż zwykle sprze 
dawano warzyw na targowi­
sku szczecineckim; kilogram 
pietruszki kosztował 35 zł, mer 
chwi 18-20 z! (w Słupsku cż 
23!), tyleż samo buraki. Cho­
ciaż więc ceny dostępne...

Na żadnym z czterech ba­
danych przez nas targowi­
skach Pomorza Środkowego 
nie uświadczyło się w minio­
nym tygodniu (w poprzednich 
często również) kilograma ziem 
niaków i kapusty. Nadal góra 
wał handel nabiałem. Warto 
porównać sobie jego ceny:

Słupsk Szczecinek Labo,

13-16 12 U
250 170 200
300 - 500

60 80 (')• 40
(owo)

Nowy model stara
Mimo kłopotów matcriałowo-kooperacyjnjch i zmniej­

szenia produkcji, w Fabryce Samochodów Ciężarowych 
w Starachowicach (woj. kieleckie) nie zaniechano prac 
»ad nowymi typami samochodów. Najmłodszym, bo te­
gorocznym dzieckiem konstruktorów z Zakładowego 
Ośrodka Konstrukcji, Badań i Technologii jest siar-

rów o ciężarze do 8,5 tony

-1142

Nowy model stara jest 
udoskonaloną wersją sta- 
ra-200. Dzięki zastosowa­
niu nowego, rodzimej kon­
strukcji silnika wysokopręż 
nego o mocy 150 KM, wy­
dłuży się przebieg śamocho 
du do 300 tys. km bez na­
prawy głównej. Przemysło­
wa produkcja tego nowego 
silnika o żeliwnym kadłu­
bie ruszy w starachowickiej 
FSC w II kwartale br.

W nowym modelu cięża­
rówki zastosowano odchyla­
ną kabinę, ułatwiającą do­
stęp do silnika oraz podno-_ 
szącą komfort jazdy. Nowa,
0 wyższej ładowności skrzy 
ni a pozwala na tradycyjny
1 boczny ' załadunek towa-

i wreszcie rzecz najważniej­
sza: star-1142. zużywa mniej 
paliwa — w przeliczeniu na 
jedną tonę przeważonego ła 
dunku — od dotychczas pro 
dukowaaych tu samocho­
dów.

Pierwsze cztery prototypy 
przechodzą już egzamin na 
fabrycznych torach. Seryj­
na produkcja nowych ciężą 
rowek nie powinna produ­
centowi nastręczać specjal­
nych kłopotów, gdyż kon­
struktorzy, którymi kiero­
wał mgr inż. Wojciech 
D w o r z a ń ,s k i, uwzględnili 
możliwości produkcyjne fa­
bryki jak również jej „wą­
skie gardła”. (PAP)

Pierwsze w br. 
wodowanie 
w Stoczni im.Warskicgo

W szczecińskiej Stoczni lm. 
Adolfa WarsKiego oiibyło sic 
pierwsze w tym roku. a 381 w 
historii stoczni, wodowanie. Z. 
pochylni „Odra” spłynął na wo 
d. kadłub specjalistycznego pel 
nomorskiego holownika „Nief- 
tiegaz 3” budowanego dla Zwiąż 
ku Radzieckiego, a przeznaczo­
nego do zaopatrywania mor­
skich platform wiertniczych 
m. In. w rury, materiały syp­
kie. wodę, oleje, paliwo. Jed­
nostka taka może w razie po­
trzeby uczestniczyć w akcjach 
ratowniczych na morzu i gaszć 
niu pożarów.

Polscy stoczniowcy maja zbu­
dować dla Związku Radzieckie­
go długą serię 33 takich jedno­
stek.

„Nieftiegaz 3” ma *1.45 m dłu 
gości i 7,2 m szerokości. Jedno­
stki te ms.ią po 1.3Ü0 ton no­
śności. (PAP)

Śmierć
w kleszczach koparki

(Inf. wł.) 42-lctni Marcin 
K. poniósł śmierć na miej­
scu wskutek zmiażdżenia 
głowy przez czerpak kopar­
ki. Wypadek wydarzył się 
podczas wyładowywani a 
węgla z wagonu na boczni­
cy kolejowej w Białogar­
dzie. W chwili wypadku 
Marcin K. znajdował się w 
wagonie.

Okoliczności tragicznego 
zdarzenia bada ro, in. Pań 
slwowa Inspekcja Pracy. Z 
pierwszych ustaleń wynika,

' że podczas rozładunku niej 
było należytego dozoru. Za­
stanawiające jest to, że cki 
pa rozładunkowa pracowała 
tego dnia od godz. 7 rano. i 
a wypadek wydarzył się r i 
godz. 23.50. Zmarły pozo ta j 
wił żonę i pięcioro dzieci. 
z których najstarsze Tezy f) 
lat. (z ki)

T---------------- ------------------

Prywatna
elektrownia

Mieszkaniec Białej, kolo Pruci 
nika (woj. opolskie) Emil Sehir 
meisen ma... prywatną elektro­
wnię. Przed dworna laty zreali 
zował swój projekt ..siłowni 
wiatrowej”, stawiając kolo do 
mu 21-metrowa wieżę ze śmig­
łem. Sam wykonał też urządzę 
nia dodatkowe — przekia łoję 
prądnicę o,raz regulator hydr:- w 
uliczny. Wiatrak oświetla mul 
budynek, dogrzewa go a nawet! 
ładuje akumulatory. J

Hobbista z BI alej nie zamie­
rza spocząć na laurach. Jak 
obliczył. zmontowanie cztero­
krotnie większego Śmigla (ó 
śrędnicy 11 m) powinno dać z 
wiatraka energię o mocy 8—JO 
kilowatów. (PAP)

Umowy nabierają właściwego znaczenia

Za opieszałość trzeba płacić
(luf. wł.) W 1381 roku do Okręgowej Komisji Arbitrażo­

wej w Koszalinie wpłynęło 2368 spraw, w tym 272 sprawy 
o zawarcie, zmianę bądź rozwiązanie urnowy między jed­
nostkami gospodarki uspołecznionej. W roku ubiegłym na 
ogólną liczbę 2535 spraw już tylko 5A dotyczyły takich spo­
rów.

Spadek liczbowy tej kate­
gorii sporów jest dość wy­
mowny. Upatrywać w nim 
należy wynik korzystnych 
zmian zachodzących w na­
szej gospodarce ped wpły­
wem reformy gospodarczej. 
Jedną z naczelnych zasad re 
formy jest bowiem swoboda 
zawierania umów pomiędzy 
jednostkami gospodarujący­
mi. W poprzednich latach 
umowy pełniły czysto for­
malną rolę. Zawierane były 
między z góry określonymi 
partnerami, co prowadziło 
do rozmaitych sporów arbi­
trażowych.

Obecnie przed s iębiorst w a 
zawierają między sobą urno­
wy w drodze negocjacji, bez 
p r zy m u s u ad m i n is t r a cy j ns - 
go. Mają Vv. c , r s w o o od ę 
w doborze kontrahentów. 
Innymi słowy — w obro­
cie uspołecznionym zaczyna­
ją funkcjonować zasady cy­
wilnoprawne. Swobodnie i 
dobrowolnie zawarte umowy 
gospodarcze na ogół nie wy­
magają ingerencji arbitrażu

Specjaliści z Okręgowej 
Ko m i s j i A r b: t r a ż o wc j s t wi <? r 
dzają, że w związku z wdra

żaniem reformy gospodar­
czej rozstrzyganie sporów 
stało się 'jednak trudniejsze. 
Zmieniło się wiele przepi­
sów, pozycja stron w pro­
cesie arbitrażowym stała się 
bardziej swobodna, wiele 
sporów, zwłaszcza dotyczą­
cych cen, cechuje duża zło­
żoność.

Okręgowa Komisja Arbi­
trażowa, orzekając w po- 
szczególnych sprawach, sta­
ra się dotrzeć do rzeczywis­
tych przyczyn nieprawidło­
wości gospodarczych i odpo­
wiednio im zapobiegać. Ce­
lowi temu służą m. in. se­
sje (rozprawy) odbywane w 
zakładach pracy, biorących 
udział w sporach arbitrażo­
wych. Taka sesja odbyła się 
np. \y siedzibie Kombinatu 
Budowlanego w Koszalinie. 
Rozpatrywano na niej po­
wództwo KSM „Na Skar­
pie”, która■ domagała się za 
sądzenie od Kombinatu kar 
umownych w kwocie ponad 
700 tys. złotych za zwłokę 
w usunięciu wad w budyn­
kach mieszkalnych przy ul. 
Morskiej. Sesja taka daje 
okazję zainteresowania więk

szego grona pracowników 
skutkami, jakie s wywołują 
obecnie niewłaściwie wyko­
nane roboty.

W związku z ujawnionymi 
W toku procesów arbitrażą- 
vv y ch nieprawidłowościami 
g o s p od a r c zy m i wy s to s o w a no 
w ub. roku 43 tzw. sygnali­
zacje arbitrażowe, skierowa­
ne do zainteresowanych jed 
nostek. Dotyczą one rozmai­
tych spraw. Na przykład Ko 
Szalińskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych dopuś 
ciło się zwłoki w przekaza­
niu placu budowy i zapła­
ciło ponad milion złotycn 
kar umownych. Kombinat 
Budownictwa Ogólnego w 
Słupsku nie usunął w ter­
minie wad budowlanych 1 
poniósł straty w wysokości 
ponad półtora miliona zło­
tych Z tytułu różnych nie­
dociągnięć Koszalińskie
Przedsiębiorstwo Budownic­
twa Przemysłowego zapłaci­
ło łącznie ponad 12 milio­
nów złotych kar_ umownych 
na. rzecz ZSI ..Połam” w 
Szczecinka oraz Zakładów 
Przetwórstwa Zbożowego w 
Mścicach.

Z nadesłanych odpowiedzi 
wynika, że sygnalizacje od­
niosły pożądany skutek i 
przyczyniły się do poprawy 
działalności gospodarczej za­
interesowanych jednostek. 1 

(ski)

Udane
BaTfycki Hi:ufiec Morski

ZHP w Kc-łcbr zegu zorga.n;-
zowal wypaczy nck dla tych
d •■.leci , które 1:Kidczas z.irno-
wych wakacji pozostały w
dcm u . Przez cały ubiegły
łydzieiń 45 harcerek i harce
rzy bawiło się i odpoczywa 

na zimowisku pod c-kiem

instruktorów i opiekunów. 
Zajęcia odbywały się co­
dziennie przez 8 godzin, flar 
cerze mieli do dyspozycji 
halę gimnastyczną ze sprzę 
tern sportowym, różnego ro­
dzaj u gry oraz telewizję. 
Koloniści korzystali także z 
basenu kąpielowego w Pod

czelu, zdobywając tam od - 
powiędnie sprawności har­
cerskie. Zwiedzili Muzeum 
Oręża Polskiego, hodowlę 
koni w Budzisiowie. Jacht- 
-Klub ..Józef Konrad” oraz 
wzięli udział w zawodach 
strzeleckich

Tegoroczne ferie zorgani­
zowane zostały wspólnie z 
miejscową jednostką Woj­
ska Polskiego, która u dostęp 
nil a harcerzom lokum i au­
tokar.

W niedzielę od­
było sic uroczyste 
zakończenie ferii, 
podczas którego 
najlepszym wrę­
czono nagrody, u- 
P O'- i-i i ki i s p ra w*» 
ności harcerskie.

(pat)

Na zdjęciu: ko­
mendant Bałtyc­
kiego ‘Hufca Mor 
Am go ZHP w Ko­
łobrzegu Maciej 
Rehlis wręcza har 
ccrzom dyplomy i 
upominki.

Fot. J. Palan

„CZARNY DZIEŃ”
NA KRAKOWSKIEJ 
GIEŁDZIE
SAMOCHODOWEJ

Gęsty kordon fnnkc jonami- 
szy Milicji Obywatelskiej oto­
czył w niedzielę, tereny kraków 
skiej giełdy samochodowej 
Akcja — przygotowana precy­
zyjnie i poprzedzona dokładna 
penetracja terenu — pozwoliła 
na zatrzymanie 70 osób; 7 .z 
nicli można nazwać prawdziwy­
mi „rekinami podziemia”. Wyni 
ki operacji „giełda” przerosły 
społeczne wyobrażenia o rozmia­
rach nielegalnego handln na sa­
mochodowym rynku: dość powie 
dzieć, że wartość zakwestionowa­
nych. a wystawionych na sprze­
daż części zamiennych do po jaz 
riów wyniosła (licząc w cenach 
detalicznych) 3 min zł. Były to 
głównie opony, felgi, komplet­
ne koła, fabrycznie nowe aku­
mulatory, łańcuchy rozrządu.

U handlarzy zabezpieczono go 
tówlcę w kwocie 2,5 min zł. po 
nad 2 tys. dolarów i biżuterię. 
Ogarnięci paniką kombinatorzy 
porzucili na placu 2 samochody 
128 p i jeden motocykl MZ.

(PAP)

Kombatanckie sprawy
W zamieszczonym w „Glo 

sie Pomorza” 2 dnia 'J6
stycznia 83 r. artykule pt. 
„Żołnierska osadnicza”, jest 
wiele niedomówień i nie­
ścisłości, które wprowadzi­
ły w błąd Czytelnika ta.

,.Bardzo istotna nowością 
jest — pisze autorka — 11- 
stanowienie dodatku za or­
der w wysokości 20 proc. 
dla wszystkich rencistórz i 
emerytów — kombatantów, 
bez względu czy mają 
„chlebowy”, czy też go nic 
posiadają”.

Jak można otrzymać do­
datek z tytułu orderu, je­
śli. teoo orderu sie nie po­
siada? Coś tutaj pomyliło 
się autorce tego artykułu. 
Nic należy dodatku za or­
der mylić z dodatkiem 
I: o mb at a n ckim, ustanowio­
nym ustawą sejmową z 
1982 r. Tak sarno nie można 
i nie należy w publikacjach 
nazywać orderów — ink v)

języku potocznym — „chle­
bowymi”.

Orderów nie nadaje się 
za zabawę z foremkami w 
piaskownicy. Historia dwóch 
z kilku naszych orderów 
liczy sobie ponad 200 lat. 
Mam tu na myśli Virtuti

ŚLADEM
publikaćii

Militari i Order Odgrodze­
nia.

Krzyż Walecznych, który 
zgodnie z wspomnianą juz 
ustawą daje kombatantom 
prawo do 20 proc. dodatku 
do rent i emerytur, był 
przyznawany za określone 
zasługi bojowe na frontach 
wojny światowej.

Nie jest prawdą, że w 
Koszalińskiem jest. tylko je 
dno kolo zakładowe ZBoWiD

przy PŻB. Są kola przyza- 
kładowe. które posiadają (1 
już swoje sztandary, jak f 
np. przy Bałtyckiej Bryga- i 
cizie WOP. Jak długo je- f 
sicze publicyści i dzienni- f 
karze będą używać okr-e- j 
sienią „żołnierze kampanii f 
wrześniowej”? Kampania f 
wrześniowa była dla agre- f 
sora. Dla nas, Polaków, by- $ 
ła to wojna obronna i taka $ 
jest prawda historyczna, f 
Ustanowione przez Sejm j 
PPL odznaczenie ma nazwę } 
„Za udział w wojnie obron- f 
nej 1939—45”, a nie zn u- $ 
dział w kampanii wrześnio- f 
we] . j

Wymienione niedomówie- f 
nia i nieścisłości powinny ' f 
być sprostowane, a Czytcl- f 
nicy wyprowadzeni z błędu. ■ f

Z poważaniem ł
EUGENIUSZ KACZMAREK J 

emeryt-inwalida-kombätant ę 
Koszalin a

Od autora: ^
. Artykuł pt. „Żołnierska osad- f 
nicza” pisany był w oparciu o ^ 
rozmowę z B. Kumakiem, wice- A 
przewodniczącym ZW ZBoWiD 
w Koszalinie. M.2.

Teatr słupski — w Koszalinie,
BID — w Gdańsku

Gościnne występy
(Inf. wł.) Nieobce są Bałtyckiemu Teatrowi Drama­

tycznemu występy w innych województwach. Systema­
tycznie daje on przedstawienia w woj. pilskim (Piła, 
Wałcz, Złotów, Jastrowie, Chodzież i inne miejscowości), 
w szczecińskim (Trzebiatów, Świnoujście) oraz w słup­
skim. W ub. miesiącu na scenie Słupskiego Teatru Dra­
matycznego BTD pokazał komedię Fredry „Gwałtu, co 
się dzieje!”. Obecnie teatr słupski przyjeżdża do Kosza­
lina z rewizytą, w poniedziałek i wtorek (14 i 15 bm.) 
wystąpi ze swą najnowszą premierą — sztuką Marii Ja- 
snorzewskiej-Pawlikowskiej „Baba dziwo”, w której ro< 
lę tytułową gra dawna długoletnia aktorka BTD Mag­
da Szkopówna-Bartoszek.

Trudniejszy egzamin czeka zespół Bałtyckiego Teatru 
Dramatycznego -na innym terenie Przez trzy dni, od 
11 do 13 lutego br, występować on będzie w Teatrze 
„Wybrzeże” w Gdańsku z przedstawieniem „Clownów” 
Andrzeja Strzeleckiego „Clowni” cieszyli się u nas za­
służonym powodzeniem, zdobyli także nagrodę na Fe­
stiwalu Teatrów Polski Północnej w Toruniu w ub. ro­
ku. Miejmy nadzieję, że gościnne występy w Gdańsku, 
przed tamtejszą, wymagającą publicznością, zakończą sią 
sukcesem, (sten)
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7..W harcerskich 
zimowiskach

28 stycznia pierwsze auto 
kary wyruszyły na zimowis 
ka organizowane wspólnie 
przez komendy hufców i Ko 
mendę Chorągwi ZHP w 
Słupsku. Na zimowy wypo­
czynek wyjechało ogółem
1.400 dzieci i młodzieży. Zor 
ganiaowano 21 zimowisk 
tzw. ‘stacjonarnych i docho­
dzących, między innymi w 
Łebi«. Jarosławcu, Lęborku, 
Kobylnicy. Człuchowie i By 
towie. 10 tysięcy dzieci obję 
to opieką w miejscu zamie­
szkania. Zaoferowano im im 
prezy sportowe, turystyczne, 
projekcje filmów, zabawy 
na sztucznym lodowisku, li­
czne konkursy.

Znaczna część dzieci ucze­
stniczących w zimowej akcji 
objęta została dożywianiem. 
Dzieci otrzymują jeden lub 
chva posiłki w stołówkach 
szkolnych lub w lokalach 
gastronomicznych. Na przy­
kład w Kobylnicy zamówio- 
no obiady w miejscowej re­
stauracji CS. Fundusze na 
dożywianie dzieci w wyso­
kości 2,2 min złotych prze­
kazało na konto akcji zimo­
wej Kuratorium Oświaty i 
Wychowania w Słupsku.

Najwięcej dzieci, bo aż 
800 harcerzy wypoczywa w 
centrum akcji zimowej w 
Łebie i okolicznych miejsco 
wościach, dokąd udaliśmy 
się na nasz reporterski 
zwiad.

.No bo w Łeble
fajnie jest”

Tak zaczyna się wesoła i 
dowcipna piosenka ułożona 
ppez dziewczynki, z .druży-. 
ny „Ziemian” — uczennice 
szkół podstawowych nr 5 i 6 
za Słupska, na cześć zimo­
wiska zorganizowanego w 
ośrodku wypoczynkowym lę 
borskiego „Zwaru”. Przyjeż 
dżamy do ośrodka w porze 
obiadowej. Przy stołach w 
obszernej jadalni 126 zado­
wolonych dziewcząt i chłop­
ców, na stolach dymiące wa 
zy z zupą pomidorową, gu­
lasz, surówka, kompot. 
Przed rozpoczęciem obiadu
— tradycyjnie, zgodnie z mi 
łym, harcerskim obyczajem
— wszyscy wstają i wspól­
nie śpiewają krótką przy­
śpiewkę „smacznego życzy­
my wam”.

Po obiedzie spotykamy się 
w kręgu uczestników zimo­
wiska. Chętnie dzielą się z 
nami swoimi wrażeniami: 
Kasia Owedyk, Andrzej So- 
botko, Piotr Iwat, Henryk 
Bartosiewicz, Gabrysia Dą­
browska, Beata Anuszkie- 
wicz, Małgosia Daszkiewicz, 
Beata Nicewicz, Iwona Kar­
gul, oraz Ryszard Dybek, 
Krzysztof Boczęwski, Krzy­
sztof Maruszak. Są pełni 
entuzjazmu.

Dobrze się stało, że wy­
jechaliśmy ze Słupska — 
mówi jedna z dziewcząt. — 
Na osiedlach . pustki, bo 
wszyscy albo w świetlicy, 
albo w szkole na. jakiejś im 
prezie. zaś rodzice w pracy 
Nudno, oogoda w „kratkę” 
A na, zimowisku ani minuty 
wolnej.

— Szkoda tylko, że trze­
ba kłaść się spać o 22... — 
clodąje koleżanka. Zęby tak 
możr a było spać długo w 
dzień, a w nocy... popadaj 
pośpiewać... Ale regulamin 
obowiązuje.

— Podoba nam się w Łe­
bie, chodzimy do lasu, nad 
morze — mówi Kasia. — 
Mamy bardzo dobre warun 
k\ lepsze, niż no na kolo­
niach letnich Mieszkamy w 
dwuosobowych ookolach,
przy każdym nokom jest ła 
zienka, ciepła woda.

— Byliśmy w mieście, 
obejrzeliśmy zabytki, zapo­
znaliśmy się z jego historią 
— informuje Krzyś — urzą­
dzamy śpiewy i tańce przy 
kominku. Każdy wieczór ma 
inny charakter. Mieliśmy 
już wieczór legend i baśni 
oomorskich, wspomnienia z 
kart historii ZHP, przy­
gotowujemy bal przebierań 
ców.

Udajemy się do dużej 
świetlicy, gdzie jedna z dru­
żyn zajęta jest majsterko­
waniem; chłopcy robią okrę 
ty, czapki strażackie i pu­
dełka, a dziewczynki z prze 
jęciem próbują robie me­
belki dla lalek z pudełek po 
zapałkach i śmieszne sympa 
tyczne papierowe kotki.

— Zabawa, piosenka, ta­
niec, rozmowa — to najlep­
sze formy pracy z młodzie­
żą — stwierdza gospodarz 
zimowiska, komendant Ste­
fan Dąbrowski. — Dzieci 
mają w szkołach dosyć mę­
czących lekcji, klasówek, od 
pytywań. Tutaj też uczą się 
wielu pożytecznych rzeczy, 
ale w odmienny, raczej roz­
rywkowy sposób. Pożytek 
duży: wywiozą stąd umie-

■ jętność prowadzenia zastępu 
czy drużyny harcerskiej, no­
we sprawności, umiejętność 
majsterkowania, nauczą się 
wielu nowych piosenek.

Odjeżdżamy, żegnani pio­
senką o zimowisku: „No bo 
w Łebie fajnie jest”.

jak u mamy 
w domu

Nowęcin, ośrodek. wcza­
sowy PGR w Charbrowie 
wita nas sylwetkami jeź­
dźców na koniach jeżdżą­
cych truchtem po maneżu. 
Atrakcja dla słupskich dzie­
ciaków niebywała: nauka
jazdy konnej, bryczkami za­
przężonymi w najładniejsze 
polskie konie tarpany, opie­
ka nad końmi w stajni. Tu­
taj przyjechała niespełna 
30-osobowa grupa najmłod­
szych harcerzy. Dzieci z ro 
dżin wielodzietnych. Niejed 
no z nich po raz pierwszy 
zobaczyło z. bliska takie pię­
kne konie a co dopiero, gdy 
można pod opieką pracowni 
ka stadniny dotknąć zwie­
rzęcia, podać mu cukier, 
przemówić do niego...

— Jesteśmy szczęśliwi i 
czujemy się tu jak u ma­
my w domu — wita nas 
Ania Gołacka. — Wczoraj, 
ledwie przyjechałyśmy, już 
nas zawiózł autokar na wy­
cieczką, na budowę elek­
trowni w Żarnowcu. Pier­
wszy raz widzieliśmy taki 
obiekt...

—- A jutro jedziemy brycz 
kami do Łeby — cieszy 
się Małgosia Kubwk. — Od. 
wiedzimy uczestników słup­
skiego zimowiska w - „gwa­
rze”.

— My tu nie leżymy tyl­
ko brzuchem do góry — m? 
tygüje koleżanki Wiola Ko 
walska — W sobotę trzeba 
pomóc dorosłym w sprząta­
niu ośrodka.

W pokoikach przytulnych, 
niewielkich, w małym zabyt 
kowym pałacyku, faktycznie 
atmosfera domowa. Miękkie 
głębokie fotele, wykładzina 
na podłodze, iednoosobowe 
tapczaniki, białe firaneczki, 
zieleń. Dookoła roznosi się 
zapach Drożdżowego cia-sta. 
No kolacje będą racuchy z 
jabłkami Komendantka obo 
zu, druhna Krystyna Anusz-

kiewicz jest nauczycielką 
muzyki. Znalazło się w N-o- 
węcinie pianino Wieczorem, 
po kolacji dzieci zasiadają 
wokół instrumentu, rozpo­
czyna się nauka starych har 
cerskich pieśni. Wokół za 
oknami szumi las, cisza, sro 
kój. Jak w prawdziwym do 
mu rodzinnym.

Wśród pomników 
przyrody

Do starego dworu w Uli- 
nii zajeżdżamy wieczorem. 
Wita nas drużyna przy­
szłych przybocznych zucho­
wych „Roztańczone nutki”. 
Najpierw dziewczęta de­
monstrują dowcipnie „ska­
czące żabki”, potem — tra­
dycyjny już krąg przyjaciół 
i chwila rozmowy.

— Mamy może nieco cięż 
sze warunki niż młodsi h;-\r 
cerze w Łebie czy Nowcci- 
nie, bo mieszkamy w wielo­
osobowych pokojach, bez ła 
zienek — mówi Barbara Jo 
nieć, drużynowa. — Ale tu 
taj są już „prawie dorośli”. 
Większość spośród 55 uczest 
ników zimowiska — to ucz­
niowie szkół średnich z Lę­
borka, a także szkół podsta 
wowych z gminy Cewice, 
Wicko, Nowa Wieś Lębor­
ska. Są wśród nas słuchacz 
ki Studium dla Wychowaw­
czyń Przedszkoli w Lębor­
ku. Przyszłe wychowawczy­
nie przygotowują się tu do 
pracy z dziećmi.

Program naszego zimowis­
ka jest dostosowany do oko 
licy w jakiej się znajduje­
my — wyjaśnia kierująca 
zgrupowaniem w Ulinii, Jo­
lanta- Sobieraj. — Dworek 
znajduje się w parku peł­
nym pomników przyro­
dy, ^“starych,' —'kilkusetlet­
nich dębów, buków. Tu 
jest także rezerwat ptaków. 
Młodzież interesuje się tak­
że bardzo jedną z najciekaw 
szych latarni morskich pol­
skiego wybrzeża — Stilo Po 
nadto, zwiedzamy okolice 
Ulinii, stare zabudowania, 
historyczny cmentarz. Wiele 
ciekawego można się dowie 
dzieć na takich wyciecz­
kach.

— Zimowisko, to nie. tyl­
ko zabawy i Wycieczki — 
mówi Dorota Wańkowicz. —- 
Żyjemy w gromadzie, dzieli 
my pomiędzy siebie zajęcia 
gospodarskie. Pomagamy w 
sprzątaniu, myciu naczyń, 
nakrywamy do stołów,: ob a 
ramy w kuchni ziemniaki, 
kroimy cbłeb. Dzisiaj dyżu­
rują chłopcy. Co trzy dni in 
na drużyna ma tzw. służbę 
w kuchni i stołówce. Gotują 
kucharki. Jedzenie takie, że 
lepszego trudno, szukać. Na­
leśniki miałyśmy na obiad 
większe od talerzy.

Do „Nutek” dołączają 
dwie oozosta^ff drużyn v: 
„Sz-maki” i „Cichociemni”. 
Niedługo kolacja, a jutm... 
znowu dzień pełen wrażeń.

Nie byłoby zimowisk, gdy 
by nie zespolone wysiłki wy 
próbowanych przyjaciół har 
cerży: Kuratorium Oświaty 
i Wychowania. Inspektoratu 
Oświaty Urzędu Miejskiego 
w Słupsku i Miejskiej Rady 
Przyjaciół Harcerstwa ped 
nrzewod ni ctwem prezydenta 
Słupska Antoniego Berna 
towioza., który osobiście do­
glądał przygotowania kwa­
ter Ponadto Społecznego Ko 
mitetu Przeciwalkoholowego 
oraz zakładów które 7*mew 
niły przewóz dziew ‘ Woje­
wódzkiego Przedsiebm-stwa 
Komunikacyjnego. ŻPC „Pn 
morzanka”, Słupskiego Od­
działu _ Narodowego Banku 
PNck’pgo I Takładu Budow­
nictwa w Słupsku.

EWA CZINKE
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Marian Oku licz, przewodniczący Zarządy Oddziału Wojewódzkiego Stowarzy­
szenia „Fax”, członek Miejskiego Komitetu Ocalenia i Porozumienia Społecznego 
w Koszalinie, znany działacz społeczny i samorządu mieszkańców, czynnie uczestni­
czył w pracach grupy inicjatywnej, która doprowadziła do powstania Tymczasowej 
Rady Wojewódzkiej PRON w Koszalinie.

— Jaki jest stosunek organizacji woje­
wódzkiej Stowarzyszenia „Pax” do idei 
PRON?

— Stowarzyszenie „Pax” jest sygnata­
riuszem lipcowej deklaracji PEON. Or­
ganizacja koszalińska, jako integralna 
część Stowarzyszenia, czuje się też sy­
gnatariuszem tej deklaracji. Nasi działa­
cze odnotowują z satysfakcją zawarte w 
niej fragmenty własnych sformułowań 
ideowo-politycznyeh Dla nas deklaracja 
PRÜN z lipca 1882 r. zapoczątkowała 
zresztą drugi etap rozwoju ruchu po­
jednania i odrodzenia narodowego. Pier­
wszy zrodzony został przez tworzące 
się komitety ocalenia narodowego Od 
początku działalności tych komitetów 
członkowie „Paxu” aktywnie uczestniczyli 
w ich poczynań Ląc h. widząc w nich mo­
żliwość wywoływania pożądanych pro­
cesów ' na dziś i jutro, upatrując w .nich 
szansę porozumienia się Polaków, wyj­
ście z tragicznego kryzysu... Deklaracje 
i słowa najlepiej weryfikują nasi dzia­
łacze poprzez pracę w OK.ON-ach. A ta­
kich konkretnych przykładów czynnego 
uczestnictwa naszych działaczy w ko­
mitetach odrodzenia narodowego w re­
gionie jest wiele, że wymienię tylko Ko-

Uważam, na przykład, że w bieżącym 
roku sprawą ogromnej vv.agi jest zbli­
żająca sie wizyta w Polsce Jana Paw­
ła II — papieża Polaka, niestrudzonego 
orędownika pokoju i pojednania. .Po­
twierdziły to niezliczone już jego po­
dróże i bieżące.działania. ...........

PP.CN stoi przed wielką, chyba. niepo­
wtarzalną już szansą .. porozumienia się 
Polaków., ale musi honorować obok 
pryncypiów ustrojowych podstawową 
zasadę własnej deklaracji — zasadę ko- 
alicyjności — czyli tożsamości każdego 
uczestnika, specyfiki jego pi osramy Ko- 
alicyjność ta nie jest łączeniem róż \yeh, 
ale identycznie myślą wch partnerów w 
jeden organizm polityczny Wspólne ca 
cele narodowe, państwowe. • ale różne 
motywacje i środki realizacji.. FRON, 
według mnie, ma stać się szkołą współ­
działania tych środowisk i ludzi, którzy 
o przyszłości .socjalistycznej Ojczyzny 
myślą z patriotyczna, troska i uwzglę­
dniają realia skomoMknwanei. svtiiacii.

— A osobiste motywacje zaangażowa­
nia sie w FRUŃ. bo trz.eeisż działa Pan 
w nim nie tylko jako kierownik woje­
wódzkiej organizacji ..Pax”.

— -Oczywiście. Jestem Polakiem zatro-

MÓWIĄ DZIAŁACZE FRON

Ruch niosący nadzieję
łobrzęg, Koszalin, Szczecinek, Białogard. 
Mamy też swoich przedstawicieli w Tym­
czasowej Radzie Wojewódzkiej PRON,

— W dotychczasowych dyskusjach na 
temat wzajemnych relacji pomiędzy Kra­
jową Radą PRON i władzą, co odnosi 
się także do szczebli regionalnych i lo­
kalnych wyłoniły się jakby dwa główne 
warianty tych stosunków Ujmując ten 
problem najbardziej lapidarnie, chodzi 
o to, czy głównym celem PRON ma 
być tylko pozyskiwanie szerokiego spo­
łecznego poparcia dla poczynań władz, 
czy take™ występowanie w roi! czynnika 
konsultacyjnego i w jakiejś mierze kon­
trolującego władze. Za którym z tych 
wariantów osobiście się Fan opowiada, 
uwzględniając oczywiście że to sformu­
łowanie kryje w sobie pewne uproszcze­
nia?

— Może inaczej, panie redaktorze. W 
swoim czasie krytykowano Front Jedno­
ści Narodu i działalność większości je­
go ouniw za brak aktywności Odnosi­
ło się to szczególnie do okresu, kiedy 
FJN stał się w znacznej mierze organi­
zmem fasadowym, dekoracyjno-obrzę- 
dowym. W dużym stopniu oodd »'am tę 
krytykę, chociaż mam świadomość tak­
że sporego dorobku tej organizacji w 
pewnych dziedzinach żwja społecznego 
Patriotyczny Ruch Oca’en:a Narodowe­
go oparty na działalności i .nic jaty wach 
OKOŃ-ów ya początkowany został dekla­
racją powstałą z wysiłku sygnatariuszy. 
Odcisnęli om na niej -swój ślad.. Nie 
widzę w niej żadnych wariantów, alter­
natyw Traktuję ten ruch lak wielką a 
może jedyną szansę uruchomienia wszy­
stkich żywotnych sił narodu do odpo­
wiedzialności i wytężonej pracy — dla 
lepszego jutra Polski.

Uważam więc, że nie ma takiej spra­
wy, której PRON nie mógłby uczynić 
przedmiotem swoich zainteresowań i 
swego działania. PRON ma popierać — 
gdy uzna za 'duszne, ma konsultować, 
gdy zachodzi potrzeba — a'e i postulo­
wać, inicjować, współtworzyć, krytyko­
wać. i kontrolować. Ma. mieć otwartą 
drogę do działań, których zażąda od nie­
go sytuacja... Ma prostować ścieżki, uła­
twiać powroty...

skanym o jutro Polski, własnego re­
gionu, Jestem katolikiem, który usiłuje 
być wierny swojemu światopoglądowi. 
Ta wierność zakłada czynna postawę w 
życiu publicznym również, ważę się t 
optymistyczną wizja przyszłości, Po pro­
stu trzeba iei służyć na wszystkich mo­
żliwych płaszczyznach Ta PRON-owska 
wydaje ssę szczególnie obiecująca Cieszę 
się ze mogę je./ służyć wspierany całym 
dorobkiem niemal już czterdziestoletnie­
go „Paku”.

Z własnych doświadczeń lako działacz 
samorządowy spółdzielczości mieszkanie, 
weń wiem jak wiele dokonać można we 
własnym, środowisku jeśli uwierzv się w 
sens i skuteczność społeczne4 ."aktywno­
ści. To też motyw moiej obecności - 
■dz-iażania w Mińskim Komitecie Ocale­
nia Narodowego i Porozumienia Spo­
łecznego

— Chodzi mj jeszcze o Pańskie odczu­
cia, p-rem»«lenie na temat dotychczaso­
wego dorobku PRON w regionie, kosza­
lińskiego komitetu odrodzenia. tak'/» 
odnośnie rtłi i zadań jakie stoją prze 1 
tym ruchem

— Na przykład bardzo cenię styl dzia­
łania i dotychczasowe dokonania 
MKONiPS w Koszalinie nie w pełni 
zresztą znane opinii publicznej, otwarte, 
szczere dyskusje. Widzę też potrzebę 
wzbogacenia i doskonalenia form kon­
taktów < 1f władzami Wiem że w woje­
wództwie działa wiele OKOŃ-ów w 
różnych zresztą środowiskach Nie prze­
ceniam jednak osiągwęć ilościowych, 
formalnych Widzę potrzebę Dra cowan-3 
dalej nad- wytyczaniem programu Tvm- 
czasowej Rady Wojewódzkiej PRON. 
Trzeba dokładniej określić cele priory­
tety i formy działania w naszych kosza­
lińskich w a r un kach

Osobiście tak • widzę te priorytety: 
tworzenie właściwego klimatu dla roz­
wijania różnych inicjatyw obywatelskich 
w każdym środowisku i miejscowości, 
rozwijanie różnych form samn^ąńnnścŁ 
walkę ze społecznymi placami, dz?Matr> 
na rzecz odnowy moralnej społeczeń­
stwa . ; -

— Dziękuję za reżimowe
JERZY RITDZTK

CZŁUCHOWSCY MODELARZE
Młodzieżowe domy kul­

tury- i inne kluby osiedlo­
we — to miejsca, w któ­
rych spotykają się wszys­
cy, którzy pragną ro;wi­
jąc swoje źai nteręsowan.ia 

-w . różnych dziedzinach ‘na­
uki i techniki Uczestni-r 
kami poszczególnych pra­
cowni są. dzieci, Młodzież
i dorośli, a iąez.y ich jed­
no — pasja i zamiłowanie 
do pogłębiania swoich za­
hlte r es o w a ń. Pr z ykłade m 
takim .jest. pracownia mo­
delarstwa lotniczego Ligi 
Obrony Kraju przy MDK 
w Człuchowie (woj. słup­
skie), Od przeszło 10 lat 
na zajęcia przychodzą 
przedszkolaki, młodzież i 
dorośli Budują interesują­
ce modele samolotów i 
szybowców, pod okiem dd- 
świadoezonego instruktora, 
Jerzego Rojka, który jest 
organizatorem pokazów i

zawodów modeli latają­
cych Ostatnim nabytkiem 
człuchowskich modelarzy 
jest zakupiona z własnych 
składek lotnia, na której 
wiosną mają rozpocząć się 
prawdziwe loty lot poka­
zowy ma się odbyć z wie­

ży ezłuchowskiego zamku.,
(AG)

Na zdjęciu: zajęcia w
modelarni- FOK o rży człu> 
ęhowfjkiro MDK o ro wadzi 
iiwtnJOor Jerzy Rojek.

Fot. CAF — Kraszewski
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CZYTELNICY PISZĄ

...o pracy poczty
„List ten może powinien 

być skierowany do naczelni 
ka poczty'’ — pisze nasza 
Czytelniczka z Koszalina, na 
rzekająca na brak szacunku 
dla klienta na. poczcie na 
osiedlu Północ w Koszali­
nie, gdzie ponad pól godziny 
musiała czekać na otwarcie 
okienka po przerwie. „Wy­
wieszka na okienku oznaj­
mia, że przerwa na odprawę 
poczty trwa od gedz. 11,30 
dn 11,50. Faktycznie — 
otwarto je o godz. 12,40”.

Czytelniczka dodaje, że po 
zytywnie ocenia jedynie pra 
cę poczty głównej w Kosza 
linie. „Może to dlatego, że 
poczta ta jest pod skrzydła­
mi dyrekcji — pisze — ale 
im dalej od dyrekcji, tym 
gorzej się dzieje”. A w ogó­
le, to „najsprawniej zostały 
przez pocztę przeprowadzo­
ne podwyżki opłat za usłu­
gi i znaczki” — konkluduje 
Danuta K. z Koszalina!

Inna Czytelniczka — ob. 
Marianna Perlak z Czaplin­
ka — ma równie krytyczna 
ocenę sprawności działania 
poczty w województwie slup 
skim, konkretnie — w Lę­
borku. Otóż wysłane przez 
nią do Lęborka w dniu 11 
stycznia br. pieniądze dotar 
ły do adresata dopiero po 
ośmiu dniach, choć nadane 
były telegraficznie, bo Czy­
telniczce zalecało na szyb­
kim ich doręczeniu. „Gdy­
bym pieszo wybrała się r 
Koszalińskiego do Słupski eg o,

& «f

Uprawnienia
inwalidów

J. T. Bytów: — Przeszc<ł 
leni na wcześniejszą emery­
turę. Cz> mogę zarabiać? 
Czy w myśl przepisów je­
stem emerytem, czy inwa­
lidą, skoro przyznano mi II 
grupę inwalidzką? Jo' i> 
przysługują mi ulgi?

Już pisaliśmy, że osoLy 
pobierające wcześniejsze 
emerytury na podstawie roz 
porządzenia Rady Ministrów 
z 17 lipca 1981 r. (tzw. EW 
81) mogą podjąć zatrudnie­
nie na podstawie umowy 
zlecenia, umowy o dzieło 
lub umowy o. pracę \v nie­
pełnym wymiarze w gospo­
darce nieuspołecznionej. -Nie 
mogą natomiast zawrzeć 
umowy o pracę z zakładem 
uspołecznionym. Nowa usta 
wa tych zasad nje .zmieniła.

Na pytanie drugie odpo­
wiedź brzmi: jest Pan inwa 
lidą — z ■ uwagi na stan 
zdrowia i jest 'Pan emery­
tem — z uwagi na źródło 
utrzymania.

Na sprawę uprawnień in 
walidów -zwrócił uwagę 
Sejm w swojej uchwale z 
16 września 1982 r. (M. P, nr . 
22 poz. 188), zapowiadając 
podjęcie wielu działań dla 
poprawy ich- sytuacji. Wylą 
czając inwalidów' wojen­
nych, wojskowych, komba­
tantów i inwalidów pracy 
(o których specjalnych pra­
wach napiszemy osobno), 
uprawnienia pozostałych in­
walidów sprowadzają się do: 
dodatkowych urlopów wypo 
czynkowych i skróconego 
czasu pracy dla zatrudnio­
nych inwalidów I i II gru­
py; bezpłatnej opieki i 
świadczeń leczniczych; zni- . 
żek w przejazdach środka­
mi komunikacji miejskiej i 
podmiejskiej; możliwości za 
k.up u niektórych towarów 
bez kolejki.

-Poszczególne uprawnień a. 
regulowane są - przepisami • 
resortowymi i były mmawia 
ne w prasie, w tym również, 
na lamach naszej gazety.

(Maj/b)

to — choć jestem inwalidką 
— szybciej dostarczyłabym 
pieniądze adresatowi” — pi­
sze Czytelniczka, prosząc o pu 
blikację jej uwag, by „na­
czelnik poczty w Lęborku 
dowiedział się, jakich ma 
pracowników”.

Jak widać z cytowanych 
listów — ich autorki traf­
nie adresują swe krytyczne 
opinie o pracy poszczegól­
nych placówek pocztowych 
do ich bezpośrednich kierów 
ników, od nich oczekując 
podniesienia wymagań wo­
bec personelu poczty i ta­
kiej organizacji pracy, by 
klient był obsługiwany szyb 
ko, sprawnie i uprzejmie. 
Ale równocześnie jedna z 
Czytelniczek, . wyjaśniając 
czemu nie pisze wprost do 
naczelnika, tylko do redak­
cji, stwierdza: „Z góry znam 
odpowiedź kierownictwa po 
czty: że ma szczupły perso­
nel, że brak nowoczesnych 
urządzeń, że wszystko sor­
tuje się ręcznie itp., itd... 
Dlatego, drodzy moi, zmu­
szona jestem zwrócić się do 
Was...”

Cóż — .my i tak przekazu 
jemy listy Czytelniczek w 
odpowiednie i odpowiedział 
ne ręce: dyrekcjom woj. urzę 
dów poczty w Koszalinie i 
Słupsku. I czekamy — nie 
tylko na wyjaśnienia, ale 
też na wiadomość, że to, co 
w zakresie organizacji pra­
cy można było poprawić — 
poprawiono... (b)

Choroba rolnik"

J. M. Grąbczyn: — Pr owa 
'Izę z mężem gospodarstwo 
rolne. Chorowałam przez S0 
dni. Cz> mam prawo do za

• Iku chorobowego? Czy z 
uwagi na zły stan zdrowia 
mogę otrzymać re-Oę inwa­
lidzką?

Zarówno przepisy p^przed 
nie jak i obecna ustawa o 
ubezpieczeniu społecznym 
rolników i członków ich ro­
dzin przewiduje prawo do 
zasiłku chorobowego tylko 
za okres zwolnienia, będą­
cego następstwem wypadku 
przy pracy w gospodarstwie 
rolnym lub choroby zawodo 
wej. Wg dawnej ustawy 
niezdolność do pracy, upraw 
niająca do zasiłku, trwać- 
musiała co najmniej 30 dni, 
a nowa ustawa skróciła ten 
czas do 15 dni,

Przyznanie renty inwa­
lidzkiej rolnikowi uzależnio 
ne jest m. in. od zdania go 
spodarstwa państwu lub na 
stępcy, czyli Pani do niej 
prawa nie ma. Ten waru­
nek nie jest natomiast wy 
magany przy staraniach o 
rentę inwalidzką, podejmo­
wanych przez domowników 
rolnika (innych niż małżo­
nek członków jego rodziny).

(Maj/b)

Chcę zatrzymać 
budynki...

H. J. woj. słupskie: — Za­
mierzam przekazać gospodar 
stwo rolne za emeryturę w 
oparciu o nową ustawę. Czy 
mogę zatrzymać budynki?

Tak. W przypadku prze­
kazania gospodarstwa rol­
nik ma prawo albo bezpłat­
nie korzystać z lokalu mie­
szkalnego i pomieszczeń go­
spodarczych w przekazanych 
budynkach oraz z działki do 
0,3 ha (art. 56 ustawy o u- 
bezpieczeniu społecznym rol­
ników indywidualnych), albo 
(art. 57) wyłączyć budynki 
z przekazania i zachować 
własność gruntu, na którym 
są one wzniesione.

Trzęba jednak parni ętać. 
że za t, r zy manie bu d y n k ó w 
wpłynie ujemnie na wyso­
kość emerytury.

(Ma j / b)

Praca w handlu męczy? Dewastacja a nie
Sklep „Dana” to Szczecinku, jak wiele innych, od daw­

na świeci na ogól pustkami. Pracuje w nim jednakJ nadal 
trzy lub czteroosobowa załoga, która na co dzień nudzi się 
z braku zajęcia. Po 14 stycznia, kiedy to sklep otrzymał 
dostawę tovfaru, dokładnie — 17 stycznia — przeczytałam 
wywieszoną na sklepie kartkę, że będzie on czynny od 
godz. 15. Do wnętrza weszłam o godz. 15.55. Po dostawie 
nie było już ani śladu, kilku klientów coś jeszcze kupo­
wało, gdy usłyszałam glos pani z WPHW: „proszę zam­
knąć drzwi i nie wpuszczać nikogo, bo musimy zrobić 
kasę”.

Czegoś tu nie rozumiem: w sklepie jest kilkuosobowa 
załoga. Czynny był zaledwie przez godzinę. Czy rzeczy­
wiście jedna osoba nie mogła podliczyć tego godzinnego 
utargu, tylko trzeba było zamykać się przed klientami? 
A jak pracowały załogi sklepowe wtedy, gdy półki były 
pełne i trzeba było sprzedawać towar do 18?

Zajrzałam drugi raz do sklepu o godz. 17. Trzy pa­
nie siedząc na ladach dumały zapewne, czy następna do­
stawa będzie równie pracochłonna i męcząca, że trzeba 
będzie po niej tyle odpoczywać...

HALINA RODZIEWICZ Szczecinek

Uwagi naszej Czytelniczki, tak ostre i gorzkie, dotyczą, 
nie tego jednego szczecineckiego sklepu. Podobnie jest w 
wielu placówkach handlu artykułami przemysłowymi, 
gdzie po dostawie towaru tłum klientów szturmuje lady, 
a gdy towar zostanie wykupiony — załoga całymi dnia­
mi nie ma nic do roboty. Prawidłowa organizacja pracy 
załóg sklepowych w takiej sytuacji z pewnością nie jest 
spraw- łatwą, a „odpieranie ataków” klientów przecież nie 
jest dla pracownic handlu zajęciem, o którym marzyły ca­
łe życie. Z drugiej stropy, gdy nie ma co sprzedawać, czy 
należy utrzymywać tak liczny personel sprzedawców? Czy 
klienci nie mają jednak racji, oburzając się widokiem 
..bezrobotnych”, choć przecież ..zatrudnionych” załóg? 
I czy w opisanym wyżej, konkretnym przypadku rzeczy­
wiście należało zamykać sklep, by podliczyć ów nieszczę­
sny godzinny utarg?

Na te pytania zapewne odpowie nam jednostka nadrzę­
dna sklepu, o którym pisze nasza Czytelniczka. A może 
także inni, z^^^rm-owanj wywoPną kwestią? (b)

Komu przeszkadzał 
przystanek ?

.lak: u’: et u mieszkańców wsi Gniazdowa codziennie do­
jeżdżam rló Koszalina. W tej wsi' bel dawna mieliśmy 
przystanek PKS. którego jeszcze nie zniszczona konstruk­
cja służyła nam do listopada ubr Wtedy to przystanek. — 
nie wiadomo czemu — zburzono. Czekaliśmy cierpliwie 
na nowy, lecz do dziś'wybetonowano tylko podstawę pod 
przyszłą osłonę przystanku. Ciekawi jesteśmy, kto miał 
za dużo czasu, materiałów i pieniędzy, by burzyć coś, co 
jeszcze mogło służyć ludziom .jako osłona przed deszczem 
i wichrem Mamy też nadzieję, że nowy przystanek, który, 
jak sw spodziewamy, wkrótce stanie, nie będzie przypo­
minał przewiewnych budowli tego typu już stojących na 
trasie Koszalin — Białogard. Nam przyda się przystanek, 
który będzie miał trzy — cale! — ściany i dach. Zroy- 
czajny, nie żaden „krzyk mody” i nowoczesności, tylko 
praktyczny.

DOROTA G. Gniazdowa

administrowanie...
W budynku przy ulicy Pstroioskiego 52 w Kołobrzegu 

mieszkam dokładnie 20 lat. Jest to budynek, który jako 
jeden z niewielu ocalał podczas wojny. Mieszka w nim 
12 rodzin — ponad 50 osób. Lokatorzy z mieszkań są 
względnie . zadowoleni i wszystko byłoby dobrze, gdyby 
nie to, że dbałość PGM nr 2 o nasz bydynek jest żadna. 
Nie ma drzwi wejścioioych do budynku, po schodach gwi-. 
żdże wiatr i ziębi mieszkania, deszcze i śnieg niszczą ścia­
ny. Odpadają tynki, zaczyna rosnąć grzyb. Zamiast szyb 
okna zabite dyktą i płytą pilśniową Patrząc na całą klatkę 
schodową z postoju taksówek przy ul. Walki Młodych 
ma się wrażenie, że jest to wejście do słabo zagospodaro­
wanego chlewu. A przecież nikt mnie nie przekona, że 
brak materiału na zabicie drzwi. Brak tylko chęci do tego, 
by zadbać o budynek, który jeszcze długo będzie mógł 
służyć ludziom — jeśli będzie dobrze utrzymany.

ZYGMUNT BĄK Kołobrzeg

Na pochyłe drzewo 
— wiatry wieją

W Mielnie za gospodarstwem rybackim w kierunku 
Unieścia 'duża topola jest mocno pochylona nad ulicą. i 
grozi przewróceniem Ulicą tą chodzi wielu ludzi, jeżdżą, 
samochody, a przecież wieją silne 'wiatry i takie drzewo 
może. spowodować niebezpieczny wypadek. Myślę, że trze­
ba niezwłocznie drzewo to usunąć.

ALFRED MERGIEL Mielno

Zimowy pejzaż
Fot. K. Ratajczyk

Sij ja. gww a mLJ fe IV1 pub I ikpc|f

CZY JUŻ O NAS ZAPOMNIANO?
Tak pytali emerytowani 

nauczyciele z Rąbina, któ­
rych zapomniano zaprosić 
na uroczystości z okazji 
Dnia Nauczyciela, organizo­
wane w tamtejszej szkole. 
„W myśl starożytnej zasa­
dy: „audiatur et altera
pars” również proszę o wy­
drukowanie mojego listu” — 
pisze do nas zastępczyni 
gminnego dyrektora szkół 
w Robinie ob. Izabella No­
wakowska, wyjaśniając, że 
zawarte w liście uwagi eme 
rytów były słuszne, bo istot 
nie zaproszenie dawnych na 
uczycleli „uszło uwadze ze­
społu” organizującego uro-

...narzekali na stada pta­
sich szkodników rolnicy, po­
siadający pola przy wysypi­
sku śmieci w Karlinie. „Wy­
sypisko jest istną hodowlą 
wron i kawek” — pisali w 
opublikowanym przez gazetę 
liście. PGKiM w Białogar­
dzie, odpowiedzialne za wy 
sypisko twierdzi, że jego 
eksploatacja prowadzona jest 
w oparciu o obowiązujące 
przepisy i „zgodnie z ustalo­
ną technologią”. Na wysypi­
sku jest spychacz, który za­
sypuje na bieżąco wywożo­
ne odpady, pokrywając je 
warstwą izolacyjną, a kon-

czystość. Pełniąca obowiązki 
dyrektora ob. Nowakowska 
tłumaczy przeoczenie nawa 
łem pracy, związanym m. 
in. z brakami kadrowymi, 
przeprowadzanym remon­
tem kapitalnym szkoły i la 
winą bieżących spraw, któ­
rym jednoosobowo trudno 
stawić czoła. Dotychczas p'o 
dobne przeoczenia nie zda­
rzały się w Rąbinie i w 
przyszłości zdarzać się nie 
będą — zapewnia ob. I. No 
wakowska. Dziękujemy. Są­
dzimy, że i autorzy publi­
kowanego listu przyjęli te 
wyjaśnienia, życzliwie, (b)

trole Ośrodka Badań i Kon­
troli Środowiska z Koszali­
na nie wykazały żadnych u- 
chybień. Przedsiębiorstwo 
twierdzi, że na wysypisku 
„nie stwierdzono stałego 
przebywania ptaków z rodzi 
ny krukowatych”, a rolnicy 
nie zgłaszali dotychczas 
skarg w tej mierze. Przy­
znaje jednak, że zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
(rozp. RM z 23 marca 1967 r. 
— Dz U. 15 poz. 66 i zarz 
prezesa. CUG W z 30 mają 
1967 r. -- M. P 32 poz. 152) 
wokół .wysypiska powinna 
być utworzona 1000-metrowa

strefa ochronna, odpowied­
nio zagospodarowana - i
że „prowadzenie działalności 
rolniczej w strefie ochron­
nej winno być konsultowa­
ne przez użytkowników grun 
tów z odpowiednim wydzia­
łem rolnictwa, gdyż zacho-

Tak zatytułowaliśmy opar' 
ty na listach Czytelników 
komentarz na temat niedo­
skonałości stosowanych, obec 
nie zasad kredytowania mlo 
dych małżeństw, które na 
udzielane im kredyty MM 
— ze względu na braki ryn 
kowe — nie mogą kupić po 
trzebnych im artykułów. Po 
prostu okres oczekiwania na 
meble, pralkę, czy lodówkę 
okazuje się w wielu przy­
padkach dłuższy, niż okra 
ważności kredytu.

Na temat konkretnej spra 
wy ob. Czesława Tokarskie 
go z Kobylnicy, która po­
służyła nam za przykład w 
udowodnieniu powyższej te­
zy — otrzymaliśmy z NBP 
w Słupsku odpowiedź, iż 
„Bank udziela kredytów na 
zakup artykułów przemy­
słowych, objętych listą usta 
loną przez MHWiU i wyda 
je przekazy kredytowe, lecz 
nie ma żadnego wpływu na 
sposób realizacji tych prze­
kazów przez placówki ban-

dzi możliwość otrzymania 
skażonej produkcji, lub in­
nego typu strat.” Wicedyre­
ktor J. Ligocki obiecuje prr.y 
tym. że gdyby w przyszło­
ści nadmierne ilości ptaków 
z wysypiska zagrażały, pobli­
skim uprawom „podjęte bę­
dą niezbędne działania, ce­
lem likwidacji, bądź zmniej­
szenia ilości ptaków”. Tak 
więc nasi Czytelnicy już wie 
dzą, kogo mają „trzymać za 
słowo”... (b)

dlowe” Dowiedzieliśmy się 
także, że na wniosek nasze­
go Czytelnika PKO w Słup 
sku przedłużyła mu termin 
realizacji kredytu do maja 
br. czyli o dalsze 4 miesią­
ce.

Bardziej optymistycznie 
brzmi natomiast odpowiedź 
NBP w Koszalinie. I jej 
autor — dr. St. Bartosze­
wski — zastępca dyrektora 
Oddziału Wojewódzkiego 
NBP Koszalin — stwierdza 
wprawdzie, że „wyjaśnieni« 
problemu braku poszczegól­
nych artykułów oraz kolejno 
ści ich nabywania leży w 
kompetencji organizacji han 
dlowych”, lecz informuje na* 
równocześnie, że „Bank wy 
stąpił do Rady Ministrów z 
wnioskami dotyczącymi roz­
wiązania problemu realiza­
cji przekazów kredytowych, 
przez tych kredytobiorców, 
którzy, zaciągnęli kredyt w 
roku ubiegłym” -- i itt 
sprawa jest w toku rozpa­
trywania. A o to między 
innymi chodziło, (b)

ROZDZIOBIĄ NAS KRUKI, WRONY

KREDYT JEST - ZAKUPÓW NIE MA
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
WODOCIĄGÓW I KANALIZACJI 

w Kołobrzegu

uprzejmie informuje 
Odbiorców wody miasta " ’' „,
i# w związku z koniecznością usunięcia 

awarii magistrali dosyłowej 
w dniu 8 II 1983 roku

wystąpi

SPADEK CIŚNIENIA WODY W MIEŚCIE
Jednocześnie w dniach 9, 10 I 11 II 1983 r. 
nastąpi zabarwienie wody związkami isiaza.
Zą zakłócenia Przedsiębiorstwo Wodociągów 

i Kanalizacji Odbiorców wody przeprasza.
K-4Ó4

FIATA 125. rok produkcji ms. 
mały przebieg • sprzedam. Kosza 
lin, tel, 322-09, po szesnastej.

G-1061
SAMOCHÓD skodQ-octavię sprze­

dam. Darłowo, ul Wyspiańskie­
go 7 C/5. G-1070

SAMOCHÓD wołga gaz 21, rok 
1850 i kombajn bizon sprzedam. 
Warnino, 7S-220 Tychowo. Kło­
sowski. G-1073

SAMOCHÓD żuk sprzedam. Ko­
szalin, Leśna 24. G-1071

G I.O WICK uzbrojoną, piasty prze 
dnie z łożyskami do moskwicza 
412 sprzedam. Ustka, ul. Koper­
nika 12/2, tel 111-137 0-1075

PRZYCZEPI; 3,5 t. sprzedam. Ko­
szalin, tel. 85-507 V G-1078

STRU GAR KF, wieloczynnościowa 
do drewna sprzedam. Strzełin- 
V.o 21, k. Słupska. G-1077

GOSPODARSTWO rolne o pow. 
1* ha, nową chlewnię sprzedam. 
W rozliczeniu samochód fiat 
125 p. Białogard, tel. 35-37.

G-1078
BOM.FIC .jednorodzinny wraz z za 

hud o Waniami gospodarczymi
sprzedam, Mścice 10. k. Kosza­
lina. G-107S

MASZYNĄ dziewiarską nr S (dwu 
nłytowa) sprzedam. Kołobrzee. 
Rybacka 8/2. G-1880

DYWAN belgijski, nowy 2X3 m 
Sprzedam. Koszalin, Fałata 17/7 

G-1081
:\PKF z lisa wraz z kołnierzem 

oraz lisa z mordką w kolorze ja 
snoponielatvrn (nowe) sprzedam. 
Koszalin, tel 500-88 G-1082

2ŁOIE obrączki i pierścionek 
sprzedam. Kołobrzeg, zhnwiiiow 
rów 1*. po szesnastej. G-1083 

KONIK robocze sprzedam. Male­
chowo 28. G-1081

KURY' nioski do dalszego chowu 
sprzedam, Ksrwice. stacja PKP, 
Machaj. G-1233-0

DO MIK campingowy lub działkę 
pod domek nad jeziorem Lubię 
kupię, Oferty pisemne Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-1085

BARAKOWÓZ z podwoziem ku­
pię. Wiadomość: Koszalin, tel.
583-11. G-1088

MIESZKANIE kwaterunkowe jed 
nopokojowe zamienię na miej­
scowość Czarne k. Szczecinka. 
Słupsk, Przemysłowa 7/1A, Bar­
tosik. G-1087

MIESZKANIE kwaterunkowe, czte 
Töpokojowe w Koszalinie zamie 
nię na domek jednorodzinny do 
ukończenia. Koszalin, tel. 5Ó7-18, 
po osiemnastej. G-1090

SZCZECIN — M-3, własnościowe, 
kotnfortowe, z garażem zamienię 
na większe, Koszalin, lub Słupsk 
Darłowo, tel. 22-80, po osiem­
nastej. G-10S9

MIESZKANIE duży pokój z ku­
chnią, ogródek, parter zamie 
nię na mieszkanie na pięti/c. 
Stupsk, tel. 21-85. G-1088

MIESZKANIE — pokój z kuchnią 
c.o., kwaterunkowe zamienię na 
większe (piece lub c.o.). Ko­
szalin, Zawadzkiego 15 C/12.

G-1091
MĘZCZYZNĘ na fermie drobni 

zatrudnię. Karwice. stacja PKP 
Machaj. G-123S-0

MĘŻCZYZN sezonowo zatrudnię. 
Pieczarkarnia w Kretorninie k. 
Koszalina. Wiadomość cio pięt­
nastej, Wojsiat,. 0—12-17

PANA przyjmę na dwuosobowy' 
pokój. Koszalin, Moniuszki 3.

G-1893
MAŁŻEŃSTWO poszukuje miesz­

kania W Karlinie lub Białogar­
dzie. Oferty pisemne Koszalin 
Biuro Ogłoszeń. G-10S1

KOŁOBRZEG naprawa telewizo­
rów, powielaczy, tel. 58-20, Wal 
czak. G-908-f

,, OŚWIATA” Koszalin, ul. Jana 
z Kolna 10, tel. 250-35 organizu­
je: kursy zawodowe spawalni­
cze, palaczy c.o., obsługa pisto­
letów budowlanych, kroju i szy­
cia. kucharsko - kelnerskie (gar 
mażeryine). Kursy mistrzowskie 
i czeladnicze — wszystkie spec 
jaln ości, korepetycje (zakres 
szkoły podstawowej i średniej*, 
kursy zlecone przez zakłada 
pracy, K-417-!)

OŚWIATA organizuje kursy w 
Białogardzie, tel. 20-35 (zespół 
Szkół Zawodowych), w Czaplin 
ku. tel <52-65 (Zasadnicza Szko 
ła Zawodowa). Darłowie, tel. 
21-08 (Szkoła Podstawowa nr 11, 
Kołobrzegu, teł, 22-31. (Zespół 
Szkół Zawodowych), S/czecinku, 
tel. 100-51 (Szczecinecki Ośrodek 
Kultury), Świdwinie, tel. 71-417, 
(Szkoła Podstawowa nr 2).

K-U8-0
USŁUGI telewizyjne. Koszalin.

tel 232-78 Pora. G-1222-0
BŁOTNIKI plastykowe do samo­

chodów komplety syrena wszy­
stkie typy, warszawa, wartburg 
335, skoda 100S, przody — mo­
skwicz 118, renault 18. vokswa* 
gen (garbus), nadkola fiata 125 p 
wykonuje Grabno 18, 78-278 Ust 
ka, Henryk Komorowski. G-1995 

BIAŁA gorczycę wysyłam rów­
nież w drobnych ilościach. In­
formacje korespondencyjne 82-408 
Sztum, Kochanowskiego 3, Pier- 
nicki. G-11234

USŁUGI samotnym świadczy 
Biuro „Venus”. Koszalin, Czar­
nieckiego 7. G-1110

SZCZĘŚCIE znajdziesz w Biu­
rze Matrymonialnym „Ewa” 
Gdańsk-6, skrytka 237

K-14/B-8
OFERTY matrymonialne dyskrei 

nie wysvla „Neptun”. Gdańsk-5i 
skrytka 7. K-l/B-n

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 lutego 1983 roku 

po długich cierpieniach zmarł 
nieodżało3vane,7 pamięci nasz 

MĄŻ, OJCIEC, DZIADEK i TESC

DIONIZY KUDELSKI
9 czym zawiadamia pogrążona w smutku

RODZINA

Pogrzeb odbędzie się 8 lutego 1983 r., o godz. 14.31) 
na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.
G-1254

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 31 stycznia 1983 roku, ztnarł 

w wieku 33 lat

CZESŁAW SZYCA
radny Wojewódzkiej Rady Narodowej w Słupsku. 
Odszedł od nas w pełni życia, młody, oddany sprawie 
rad narodowych działacz społeczny.

Wyrazy serdecznego współczucia

ŻONIE 1 RODZINIE

akłads
PSEäÜTBrUM WOJEWÓDZKIEJ RADY NARODOWEJ 

W SŁUPSKU
k -1*7

TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 
I REASEKURACJI 

WARTA SA

informuje o wprowadzeniu 
NOWEGO UBEZPIECZENIA GWARANCJI 

uzyskania środków dewizowych 
na zakup części zamiennych ,
do samociiodów i rnoiocydi

produkcji krajów kapitalistycznych
Ufeoipiecioniem objęte $ą wyłącznie szkody 

powypadkowe.
Wysokość składki za okres 12 miesięcy 

uzależniona jest od wybranej sumy 
ubezpieczenia.

Do ubezpieczenia przyjmuje się pojazdy 
eksploatowane nie dłużej niż 15 lat.

Szczegółowych informacji udziela
Oddział TUiR Warta 

w Koszalinie, ul. Zwycięstwa 148, 
tel. 2Ś0-09, telex 0553345.

K-388-0

Wiwi'ii sum*
KOMUNIKAT

PP TOTALIZATOR SPORTOWY

informuje Grających, że
na dzień 9 III 1983 r.

organizuje

zakłady specjalne
w których do rozlosowania przeznacza się 

dodatkowo nagrody rzeczowe:

2 samochody osobowe marki polonez 
20 samochodów osobowych marki fiat 126p

W losowaniu nagród rzeczowych
biorą udział wszystkie kupony.

A Nieograniczone wygrane pienięine!
K-432-0

Z głębokim żalem zawiadamiamy u śmierci

Marii Wojciechowskiej
z domu Kozak

wieloletniej pracownicy
Spółdzielni Pracy Ozdób Choinkowych w Koszalinie 

Wyrazy głębokiego współczucia RODZINIE 

składają
RADA, ZARZĄD i WSPÓŁPRACOWNICY

K-4P

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 4 lutego 1983 roku, zmarł

EDMUND K0PK0WSKI
wieloletni, ceniony pracownik Wojewódzkiego Zespo- 
łn Przeciwgruźliczego i Chorób Płuc w Koszalinie.

Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE

składają

DYREKCJA, POF .Ji a? WSPÓŁPRACO U NICY

KOMUNIKAT
OBOWIĄZKOWE SZCZEPIENIA PSÓW

przeciw wściekliźnie
odbadą się w locznicach dla zwieriąt

w gadzinach od 9 do 17

A w Sxczecinku — 10, 11, 12 II 1985 r,
A w Barwicach — 11, 12 II 1983 r.
A w Białym Bono — 11, 12 II 1985 r.
A w Bobolicach — 11, 12 II 1983 r.

K-439-0

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
USŁUG PRALNICZYCH 

w Koszalinie

informuje

korzystających z usług pralniczych,
że w wyniku poważnej awarii 

urzqdzen pralniczych

WSTRZYMUJE DO I5 II I983 r.
przyjmowanie zleceń w zakładzie
mieszczącym się przy ul, A, Lampego nr 2.

Informuje się jednocześnie, że zlecenia na 
usługi w zakresie chemicznego czyszczenia 
w terminie ekspresowym będą przyjmowane 
w następujących punktach przyjęć:

— przy ul. Tetmajera 34 A — w godz. 9—18,
— przy uf. Bieruta 54 — w godz. 9—15.

K-431

W dniu 4 lutego 1983 roku, zmarł 
Kolega

EDMUND K0PK0WSKI
wieloletni prezes Koła Miejskiego Polskiego Związku 

Wędkarskiego w Koszalinie, wyróżniony: 
złotą z wieńcami, złotą i srebrną odznakami PZW 

Wyrazy głębokiego współczucia 
ŻONIE I RODZINIE 

składa
ZARZĄD KOŁA

Pogfgeb odbędzie się w dniu 8 bitego 1983 rok« 
o godz. 13, na Cmentarzu Komunalnym w Koszalinie.
G-iass

URZĄD MIASTA I GMINY 
W KARLINIE, PL. KOŚCIELNY 7

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY

na wykonanie:
— wewnętrznej instalacji wod.-kan.;
— wewnętrznej instalacji centralnego cgrzewama: • 

wewnętrznej sieci cieplej wody;
—■ montażu instalacji -wentylacyjnej; 
na budowie żłobka w Karlinie, ul. MoniuszkU
Orientacyjna wartość robót ca 2 min zł.
Dokumentacja projektowo-techniczna do wglądu po­
kój nr 6.
Termin wykonania prac ustala się do 30 IX 1983 r.
Do przetargu zapraszamy przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i zakłady rzemieślnicze.
Komisyjne otwarcie ofert nastąpi po upływie 10. dni, 
od daty ukazania się ogłoszenia, o godz. 10, w sie­
dzibie Urzędu, pokój nr 6.
Urząd zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu 
bez podania przyczyn oraz swobodnego wyboru ofert.

K-4U

OKRĘGOWA SPÓŁDZIELNIA MLECZARSKA 
W SŁUPSKU

ogłasza
PRZETARG NIEOGRANICZONY 

na wykonanie następujących robót,;

— budowa nowego punktu skupu mleka w Gardnie 
Wielkiej koszt robót budów1 lamo -mon ta zew yc h 3,5 
miliona złotych,

— budowa zbiorników bezodpływowych (szambo) w 
2 punktach skupu mleka na terenie działalności 
OSM.

— robót instalacyjnych, dekarskich oraz malarskich 
w punkcie skupu mleka OSM Słupsk.

W prze targu mogą brać udział przedsiębiorstwa pan - 
stwowe. spółdzielcze i prywatne.

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wyboru oierónla 
lub unieważnienia przetargu bez podania przyczyn.

Oferty pisemne należy składać do Okręgowej Spół­
dzielni Mleczarskiej w terminie 7. dni, od. daty uka­
zania się ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu następnym 
Szczegółowych informacji udziela Dział Skupu Su­
rowca OSM Słupsk, tel. 20-11 do 13.

K-413
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Za dużo, czy za mało pracowników?

my się zwariowa « ł:

Wiceprzewodniczący Komisji Pionowania min. Jerzy Gwiaździń 
s'«i stwierdził niedawno na konferencji prasowej, że przy cbsc- 
rrm stanie produkcji w naszej gospodarce zatrudnionych jest 
o 1,5 min osób za dużo! Mocne to stwierdzenie. Zupełnie prze­
ciwstawna do sytuacji sprzed roku- półtora, kiedy to powszech­
nie mówdo się o groźbie bezrobocia. I jak wiadomo groźba owa 
okazała się na szczęście błędem w sztuce prognozowania. Błę­
dem - brzemiennym w ważkie skutki. Na wcześniejsza emerytury 
odeszło np. kilkaset tysięcy fachowców dziś tak potrzebnych.

EOTO dziś zewsząd rozlega 
Się wołanie o ludzi. Fabry 
ki obuwia, przemysł ba wet 

nlany mogłyby wytwarzać wię­
cej. Ich magazyny surowców 
są coraz pełniejsze. Niestety. 
Brakuje pracowników. Na ka­
drowe niedostatki narzeka han 
cisi, budownictwo, komunika­
cja...

Mole więc dzisiejsze szacun 
. ki o przerostach zatrudnienia 
są kolejną pomyłką centralne 
go pianisty? I właściwie zasad 
ne sq takie pytania i wątpli­
wości. Obalają je jednak da 
ne o wydajności pracy. Dziś 
nie trzeba nikogo przekony­
wać, że i w odniesieniu do 
sytuacji sprzed kryzysu i w po 
równaniu do wyników uzyski­
wanych chociażby u naszych 
najbliższych sąsiadów - wydaj 
ność uzyskiwana w całej go­
spodarce, poszczególnych bran 
żach i fabrykach jest — co 
tu dużo mówić - niska. Cią­
gle jeszcze dwóch, a nierząd 
ko — trzech pracowników robi 
to, co może zrobić jeden. Or 
czywiście z odpowiednimi kwa 
lifikacjami i przy właściwej or 
ganizacji stanowiska pracy.

Na zdrowy rozum -samodzie! 
ne, samorządne i, co najważ 
niejsze, samofinansujące się 
przedsiębiorstwa powinny być 
za in teresowane boskpncie­
niem organizacji pracy. Po to
m. in,, żeby zyskać większe 
środki na płace załogi pracu 
jącej, jak się to mówi, pełną 
para.

Niestety nie jest tak. Z róż 
nych powodów. Również w ja 
kimś sensie obiektywnych. Za 
liczyć oczywiście trzeba do -ta 
go niedoskonałości niektórych 
rozwiązań reformy, w tym rów 
nież mechanizmów motywują­
cych do większej wydajności, 
lepszej organizacji pracy.

- To wszystko prawda, ale 
przecież - powiada jeden z 
łuminorzy naszej ekonomii ~ 
prawdą jest również to, że pra 
ca na przysłowiowe „pól 
gwizdka", tolerowanie różnych 
„ciepłych posadek’’, pozoro­

wanie „bycia potrzebnym” — 
to również skutek subiektyw­
nych przyczyn. Tego, że ciągle 
zbyt często w fabryce, w przed 
siębiorstwie jesteśmy dla sie­
bie i kolegów zbyt pobłażli­
wi. Zbyt łatwo znajdujemy wy 
tłumaczenia dla „obijania się" 
marnowania czasu. Prywatnie, 
w gronie najbliższych - mó­
wimy, że to czy tamto stano­
wisko pracy jest niedociążo- 
ne obowiązkami, bądź zgoła 
zbędne. Publicznie unikamy te 
go tematu.

Ciągle więc na hasło: 
zwiększyć produkcję - przede 
wszystkim pada odzew - przy 
jąć więcej ludzi. Jak dotych­
czas było to rozwiązanie naj­
prostsze. Wzrost kosztów oso­
bowych i nie tylko, łatwo bo­
wiem odbić podniesieniem 
cen na własne wyroby. Uzyska 
nie wyższych cen to wyższa zy 
ski zakładu, szansa na lepsze 
zarobki załogi. I to bez wy­
siłku, bez żadnych starań o 
efektywniejsza, wydajniejszą 
pracę.,. Pozornie wszystko więc 
gra, ale niebezpieczna i krót 
kowzraczna to zabawa.

Jej czar pryska w pustych 
sklepach, kolejkach, na „czar
n.ym", spekulacyjnym rynku. 
Wtedy mamy pretensje do in 
nych, te produkują za maio, 
za,drogo. Nie pozostaje więc 
nic innego, jak... zabiegać o 
kolejną pod'wyżkę piec, bez 
cienia refleksji nad własnymi 
zakładowymi podwórkami.

Ekonomiści nazywają to 
nakręcaniem spirali inflacji, 
czy!i wypuszczaniem na rynek 
pustego, czy jak kto we-ii „meł 
piego” pieniądza, za który 
niewiele można kupić. Jest to 
brnięcie w pułapkę bez wyj­
ścia. Nie tędy droga do lepsze 
go życia. Ludzie, nie dajmy się 
zwariowcć! Spójrzmy trzeźwym, 
surowym, acz sprawiedliwym, 
okiem na siebie, kolegów z 
wydziału, całą fabrykę. Jest to 
jeden z ważniejszych sposo­
bów na przezwyciężenie kry­
zysu.

ANMA JABŁOŃSKA

8 LUTEGO 
WTOREK 

JANA, PIOTRA

Lmmmm
TELEFONY

KOSZALIN: 937 — MO, S3S — 
Straż Pożarna; 939 — Pogotoivie 
Ratunkowe, 818 — Młodzieżowy 
Telefon Zaufania, 247-38 — Har­
cerskie Pogotowie Zimowe.

SŁUPSK: 987 — MO. 998 —
Straż Pożarna, 999 — Pogotowie 
Ratunkowe.

$ DYŻURY
KOSZALIN r Apteka nr 1, 

ul. Zwycięstwa 32, teł. 2C2-SS; 
SŁUPSK _ Apteka nr 77-001, ul. 
22 Lipca 15, tel. 23-41; BIA­
ŁOGARD — Apteka nr 38, pl. 
Wolności 6/7, tel. 27-80; KOŁO­
BRZEG — Apteka nr 54. ul. Ko­
szalińska 31, tal. 43-OS; LĘBORK 
-- Apteka nr 77-006, ul. Pokoju 
4. tel. 2 U-52;' SZCZECINEK — 
Apteka nr 4-1, ul. Polna 8 a, tel, 
4ÜI-09-.

Wy Emm.
KOSZALIN

Bałtycki Teatr Dramatyczny 
— godz. 13: „Clowni”

SŁUPSK

Słupski Teatr Dramatyczny — 
godz. 18: „Baba-Dziwo”

DX& 1 Ü ©
KOSZALIN

ADRIA — Filip z konopi (poi.)
— g. 13, 18 i 20

KRYTERIUM (studyjne) — 
g. 17: DKF oraz Okolice spoko.i
nego morza (poi.. 1. 15) _ g. 20

ZACISZE — Parszywa dwu­
nastka (USA. 1. 18) _ g. 17.13 
I 20

MUZA — Sami swoi (poi.) — 
g. 17 i 19

MŁODOŚĆ (MDK) — Saturn 3 
(ang., 1. 13) — g. 15."9

SŁUPSK

MILENIUM — Wyjścia aw'?.- 
ryine (poi.. 1. 15) — g. 15.30. 17.45 
i 20

polonia — Wejście smona 
(Hongkong-URA, 1. 18) pan., g. 
13.30, 17.45 i 20

DELTA (Redzikowo) — Nie­
zwykła Sarah (ang., 1. 12)

- * -

BARWICE — Zemsta po la­
tach (kanad., 1. 15)

Białogard — o jeden most 
za daleko (ang., 1. 15) pan. — 
g. 17 i 19.35

BIAŁY BÖR —' Tcss (franc.. 
1. 13)

BOBOLICE — Wystarczy byC 
(USA, 1. 15)

BYTÓW — Komandosi z Na- 
varony (ang., 1 15)

CZAPLINEK — Proces poszła 
kowy (jap., 1. 18)

CZARNE: PRZODOWNIK
Szczeki II (USA, 1. 15); WIARUS
— Anna i wampir (pol., 1. 18) 

CZŁUCHÓW — Wielki sen
(ang., 1. 15)

DARŁOWO _ 1941 (kom. USA, 
1. 13)

DAMNICA — Nie taki zły 
(franc., 1. 15)

DĘBNICA KASZUBSKA — 
Port lotniczy 77 (USA, 1. 13) pan.

DEBRZNO. KLUBOWE' — Bel 
dyn (poi., 1. 15); PIONIER — 
Krab i Joanna (pol., 1. 15) 

DRAWSKO POM. — Cały ten 
zgiełk (USA, 1. 55): '

GOŚCINO — Dziedzictwo (ang. 
1. 18)

KALISZ POM. — Rocky II 
(USA, L 13)

KARLINO — Trzy dni Kondo­
ra (USA, 1. li)

KĘPICE — dziś . nieczynne 
KOŁOBRZEG: WYBRZEŻE — 

1811 (komedia USA, 1. 15); KAI 
MAR — Zabójstwo chińskiego 
maklera (USA, 1. 18); piast - 
Czas Apokalips-,' (USA, 1 18)

LĘBORK FREGATĄ — P.Usp- 
pctv jada do Hollywood (ang ) 

ŁEBĄ — Cały ten zgiełk 
(USA, 1. 15)

MIASTKO — Łańcuch (kry­
minał CSRS. 1. ,18)

IMIELNO — dziś nieczynne 
POLANO W — Sprawa Krame­

rów (USA, I. 15)
POŁCZYN ZDRÓJ — Glina czy 

łajdak (franc., ł. 18) 
•PRZECHLEWO: — Kieszonkowe 

(franc., 1 13)
SIANÓW- — Anna i wampir 

(pol., 1. 13)
SŁAWNO — Wyjście awaryjne 

(pol., 1. 12)
SŁAWOBORZE — Jesienna so 

nata (szw,. 1. 15)
SIEMIIiOWICre _ Mictrż kie­

rownicy ucieka (USA; i. 15) 
SZCZUCIN ER: PRZYJAŹŃ —

Komandosi z Mavaröny (ang., 1. 
15); KAMERALNE — Gangste­
rzy szos (kanad., 1. 15) 

ŚWIDWIN: WARSZAWA —
Wyjście awaryjne (pel., 1. 15);
MEWA — Ucieczka na Atenę 
(ang.-USA, 1. 15) pan.

TYCHOWO — dziś. nieczynne

USTKA — Limuzyna Deimler 
Benz (pol., 1. IS)

USTRONIE MORSKIE _ .Wy­
starczy być (USA, 1. 15)

ZŁOCIENIEC — Konopielka 
(poi., 1. 15)

Podajemv na podstawie infor 
macji OPRF!

MM
PROGRAM I
Wiad.: 0.05, 1.02, 2.00, 3.00, 4.00,

5.00, 6.00. 8.00, 9.00, 10.00, 11.00,
14.00, 15.00, 16.CO, 13.00, 20.09.

7.40 Muzyka na dzień- dobry 
8.15 Obserwacje 8.45 Żołnierski 
kwadrans 9.00—11.00 CZTERY PO 
RY ROKU 11.05 Koncert przed 
hejnałem 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał 12.40 Pogoda dla ryba­
ków 12,45 Rolniczy kwadrans 
13.20 Wesele na Podhalu 13.40 
Z twórczości Katarzyny Gaert- 
ner 13.55 Studio relaks 14.05 Kon 
cert dnia 14.50 Wiersze Jerzego 
Lieberta 15.10 Studio Młodych
13.05 Muzyka i aktualności 16.40 
Polscy artyści w światowym re­
pertuarze 17U0 Panorama świa­
ta 17.20 Kamerton 18.05 Reflek­
sje 18.30 ABC piosenki 18.50 „Ra 
no przeszedł huragan” — fragm. 
pow. 10.30 Z naszej fonoteki 20.05 
Koncert życzeń 20.33 Komunikat 
Totka 20.55 Śpiewa Elżbieta Woj 
r.owska- 20.45 Kronika sportowa 
21.10 Najpiękniejsze symfonie 
świata 22.00 Wiadomości sporto 
we 22.40 „Kukiełki pana Ferdy­
nanda” — rep. '23.CÖ Wiadomości 
sportowe 23.10 Panorama świa­
ta 23.20 Zbliżenia

PROGRAM II

Wiad.: 5.30. 7.30, 9.30, 11.30.
13.30, 15.30, 23.45

5.30 PORANNE SYGNAŁY 8.30 
Dla słuchaczy w mundurach 8.50 
Aktualności 9.05 Muzyka kl. III 
—IV 9.35 ; Dla przedszkolaków;

„Z górki na pazurki” — aud.
10.00 Historia ki. V 10.25 Soliści 
i kameraliści li.uu J. polski kl. 
II lic. 11.40 Lubelscy skrzypko­
wie 11.57 sygnał czasu i hejnał
12.05 z archiwum polskiej mu­
zyki rozrywkowej 12,30 Uniwer 
sy-ety Robotnicze — aud. 13.35 
że wsi i u wsi 14.00 Album ope 
rowy -14.30 „Prawo jesieni” — 
fragm. pow. 14.50 Płyty z kon­
certów T5.i5. Noui. Filozofia 
15.40 Ludzie i ich pasje 16.00 Mu 
z;;czne intermezzo RIO Nar.-rotyk 
czy’ życie — aud. 17.00 Nasz 
dcm i my 17.30 — 13.30 Przegląd 
publicystyczny 18.50 oprawy co­
dzienne 19.00 ‘Kompozytor tyged 
nia 19.33 Dobranoc dla dzie­
ci 20.00 „Muppety w lioil.y- 
woedj — aud. 20.45 J. niemiec.H
21.05 Nagranie wieczoru 21.15 
„Cień kar,a, cień olbrzyma” — 
fragm. pow. 21.40 Festiwal Jązzo 
wy w Nowym Jorku — 82 22.00 
„Tatrzański Homer” — aud. 
32.3« Świat muzyki- dawnej 23.00 
Poezja na dobranoc 23.ua Z hi­
storii rock and roiła — aud.

PROGRAM III

Serwis Trójki: 7.00, 8.00, 9.00,
15.00, 16.00, 17.00, 18.CO,

7.CO Zapraszamy do Trójki 9.C5 
Zaczynamy we dwoje- 9.&J „Wi­
tajcie w Ciężkich Czas:eh” — 
ouc. pow. 10.00 Kiermasz płyt 
•13.30 „Popioły” — ode. pow.
11.00 śpiewają instrumentaliści: 
Fats Waller li.00 w tonacji Trój 
ki 13.00 „Pora kwiecistych su­
kien” — ode. pow. 13.10 Powtór­
ka z rozrywki 14.00 Pamięci Ky 
szarda Wagnera 15.05 Santana 1 
inni 15.25 Muzyka młodej gene­
racji 18.03 Zapraszamy do Trój­
ki 13,05 Informacje spoftov. e.
13.00 Małe kino — aud. - 19.30 Ma­
ła suita 13.50 „Witajcie w Cięż­
kich Czasach” — otic.- pcw. 20.5(1 
Cały ten rock 20.45 ■ Posłuchuc 
warto 21.03 Duke Ellington i je 
go muzyka — aud. 21.30 Wolter; 
„Klient i adwokat” 21.45 W mu 
zyczhym ogrodzie Frederick» 
Deliusa — aud. 22.45 Informacje 
sportowe 23.00 - Zapraszamy do 
Trójki

PROGRAM IV

\7iad.: 6.00, 9.00, 12.00, 15.00,
17.00

8.50 Poranna serenada 9.05 
„Stan zawieszenia” — fragm. 
pow. 9.35 Quodlibet — czyli co 
kto lubi 10.00 Opera przez wie­
lu 10.30 Z muzycznych nagrań 
bratnich radiofonii 11.00 Książki, 
które czytamy 11.30 Muzyka róż 
nych narpdów 12.05 Od Bacha 
do Bartoka 13.00 Gra i śpiewa 
zespół Apostoł 13.15 W stronę 
jazzu 13.45 Kwadrans literacki 
M.OO W stylu country 14.30 No­
we nagrania 15.C3 Panorama li 
teracka 15.30 Popołudnie melo­
mana 18.30 ,,Międzygwiezdny
rejs Ludojada” — rep. 19.05 Kia 
syey muzyki rozrywki. 19.30 Wie 
czór w filharmonii 21.00 Klub 
stereo 22.40 Muzyka poska dziś 
23.20 Glosy, instrumenty, na­
stroje

^KOSZALIN
6.30 Studio Bałtyk 7.30 Muzy­

czny kwadrans — stereo 13.00 
Wieś i rolnictwo — mag. w opia 
cowąniu Wł. Króla 17 05 Prze­
gląd aktualności 17.12 Muzycz­
ny relaks — stereo 17.35 Druga 
strona medalu — rep, E. Woło- 
sewicz- 17.55 Ukraińskie piosen­
ki — aud. J. Muszyńskiego 
18.15 Gra duet fortepianowy — 
Marek i Wacek 13.25 Program 
na jutro

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM

9.02.1983 r. Pr. T g, 1.07—4.30 
Na muzycznej antenie w oprą 
co.waniu W. Stachowskiego.

TROGRAM I

9.30 Dia II zmiany: „Kle* 
Cameronów” - ode. I ser. fit 
mu bisior.-obyczajowego bryl/j 
sklej TV, reż. Pcier Moffat

,15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Arielem”
16.00 Dla młodych widzowi 

„Tylko dla orląt” i „Michałki’*
17.00 Dziennik
17,20 „Telekino” — magazyn 

filmowy
17.45 Teatry Janusza Trze*, i-rs 

tewskiego - impresja filmo­
wo-muzyczna

13,10 „Interstudio”
13.40 Rolnicze rozmowy
18.50 Dia dzieci: Dobranoc
19.00 „Włoszka na Wawelu”

- z cyklu: .Twarze przeszłości’8
19.30 Dziennik
20.15 „S(!an Cameronów” 

powtórzenie ode. I serialu h 
.15 Program pubiicyst. *

21.55 Z dyplomem na estra­
dzie — Waldemar Malicki

22,25 Dziennik — 24 godzir.y

PROGRAMY OŚWIATOWE:

TV Technikum Rolnicze: 6.C1
— Hodowla zwierząt 6.30 —
Uprawa roślin - sem. I! (po­
wtórzenie) 13.30 - J. polski — 
sem. IV (Życie kulturalne ’.y 
Polsce na przełomie XIX i X( 
wieku) 14,00 - Matematyka — 
sem. IV (Funkcja potęgowa)

PROGRAM II

16.20 !. rosyjski - lekcja 17 
kursu podstawowego

16,50 J. angielski - lekcja 5 
kursu dia zaawansowanych 

TV Katowice w „Dwójce”:
17.20 Nowości Studia Nagrań

— zespół „Kwadrat”
17.40 Jutro energetyki 
18.05 O Gliwickiej Grupie

Literackiej
18,25 „Piękne i pożyteczne”

— reoortaż
13.35 „Pociągi bez specjal­

nego nadzoru’’ — reportaż
19.(70 KRONIKA (Szczecin, 

Koszalin, Słupsk i Piła)
19.30 Dziennik
20.00 „A na Równicy” (i) -* 

program rozrywkowy
20.20 „Odkrycie Wisły”
20.35 „Kultura na lodzie” — 

reportaż
20.55 „Akcja” — reportaż o 

GOPR
21.20 „A na Równicy” (II)
22.00 „Odejmowanie” — po 

wtórzenie ode. XX (ostatnie­
go) serialu CSRS „Szpital na 
peryferiach’’

23.00 Kwadrans z „Arielem”

Telewizja zastrzega sobia 
możliwość zmian w programie!

R-15

— To ona — wykrzyknąłem — to na pew­
no ona, moja droga Germaine! Jestem na do 
brym tropie. Od razu wiedziałem, że nie 
pomylę się co do pani. Pani jest taka miła... 
Jaki adres napisała na przekazie?

— Nie pamiętam, ale mogę odszukać.
— Odiie!
— TJiełio bądź Albercie. Regulamin tego za 

brania, ale i tak to zrobię. Ten pan jest 
zbyt nieszczęśliwy.

Serdecznie uścisnąłem jej ręce.
/—- Och, dziękuję, dziękuję. Nawet pani 

nie wie, jak cudowną przysługę mi pani od­
daje Zadzwonię jutro rano.

Zapłaciłem rachunek 1 szybko wyszedłem. 
Oddalając się od bistro widziałem, jak się 
obejmowali.

Biuro mecenasa Claveloux, notariusza mie­
ściło się na placu de !a P-ais.

Gdy stanąłem przed. ciężkimi, dębowymi 
drzwiami z klamkami z mosiądzu, wychodzi­
ła właśnie stamtąd Hilda de Lussan.

Jej piękność ranie znowu zachwyciła. Po­
dziwiałem rozpuszczone włosy, królewską po 
stawę, wisiorki, łańcuszki, naszyjniki na ciem 
noniebieskiej bluzce, spódnicę z przecię­
ciom z przodu, odsłaniającym przy każdym 
kroku gołe uda.

Paryżanka zagubiona w dolnej Ardeche!
„Blondynka równie piękna co elegancka, 

mogłaby pozować dla magazynu mody”.
Dlaczego nie?
„Cherchez la femme” — mówi stara ma­

ksyma policyjna.
A jeśli znalazłem pi o ją?
Hilda posłała mi wesoły, nawet radosny 

uśmiech.

g .v,^u-i=«scjaas*x«i^9cja>ix.!Trawir^«gang■ * y

Przełożył i francuskiego 
Wojciech Ludwikowski

— Przychodzi pan zobaczyć się z mece­
nasem Claveloux?

— Chciałem z nim popertraktować na te­
mat mojego domu w Salces — skłamałem. 
— Złożył mi już tak nęcącą propozycję kup­
na, że mam nadzieję uzyskać jeszcze wyższą 
cenę.

— Nie ma go w biurze. Fryderyk go wy­
słał, żeby załatwił, dobrze nie wiem, jaką 
sprawę.

Wiedziała dobrze. I ona kłamała. Nada­
waliśmy na tej samej długości fal, to mo­
gło hyć zabawne.

Uzupełniłem jej wjrpowiedź.*
— Kupić Moulin Keboul od dzieci ojca Zi 

dora?
— Możliwe. Te transakcje nieruchomością 

mi w Salces niewiele mnie interesują.
— Dochodzą jednak do skutku dzięki pa­

ni frankom szwajcarskim.
— Nie moim Dawidzie., mego ojca. Nie 

znam się na interesach. Fryderyk zajmuje 
się wszystkim.

Zawahała się chwilę, potem dodała zaia 
piając swoje oczy w moich.

—- Wyszłam za niego tylko po to, żeby 
żyć w kraju, który kocham.

Ten powód był lepszy od innych. Taka ko 
biefa, jak Hilda nie mogła poślubić głupca 
Fryderyka de Lussan d!a jego pięknych 
oczu.

Hilda wzięła mnie poufale pod rękę i po 
prowadziła.

— Zapraszasz mnie na wieczór, Dawidzie?
—• Co pomyśli Fryderyk?

•— To co zwykle, że go znowu zdradzam, 
i, że musi to znosić cierpliwie.

Wybuchnęła zdrowym, zaraźliwym śmie­
chem, uwieszając mi się na ramieniu.

Zaproszenie nie mogło pozostawiać żadnej 
wątpliwóści.

Nie zamierzałem sie uchylać.
— Dlaczego nie, Hildo?
— Znam pewną sympatyczną oberżę od 

strony Largentiere.
Wsiedliśmy do volvo. Uruchamiając silnik 

pomyślałem, że warto by skonfrontować Hił 
dę z Odile, sentymentalną urzędniczką z 
poczty. Ale szybko porzuciłem ten pomysł. 
Zbytni pośpiech. Jeśli chcę uratować Fo- 
pauła, nie należy przyspieszać wypadków.

Oberża Hildy, na brzegu Ligne, niewiel­
kiego dopływu Ardeche, nazywała się, „Le 
Relais du Pecheur”.

Byliśmy tego wieczoru jedynymi biesiad­
nikami i jedynymi pensjonariuszami

Właściciel okazał się równie zręcznvm psy 
chologiem, co dobrym kucharzem. Zamiast 
nam przedstawić menu, oparł się o stół. ou- 
ścił do mnie oko i w zaufaniu powiedział:

(38) (e.d.n.)
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„Glos Pomona" dziennik Pol­
skiej Ziednocionei Po»tii Robot­
niczej Redoguie kolegium, u i. 
Zwycięstwo 137 139 (Dom Zw 
Za w I 75 634 Koszalin telefony: 
cenłroio 279 SI baczy te wszy­
stkimi działami) sekietonot no- 
crelneąo redaktora 226 93 z-ty 
nać* red : 233 09 24? OS se­
kretarz red 245 59 publicyści: 
243 53 ?5i 57 251 40 251 01,
dział reporters!«» 233 SO dual 
miejski; 224 95 dział sportowy: 
231 20 (w dueń) 246 51 |w»e-
czarem > w niedzielę) dz»oi łącz 
ności z czytelnikom» 250 05

Oddział 'edokcii w Słupsku - 
»I Sienkiewicza 20, 76 2G1
Słupsk, »ei 51 95 fsekretoriot 
dział opłosreń) 54 66 ■ 24 56

Biuro Ogłoszeń - ul PowłO 
Findero 27 A 75 721 Koszalin te­
lefon 2?2 91

Prenumeratę p»zyjmuia oddzia 
ly RSW , P»oso- K sta żko-Ruch” 
Oraz urzędy oocitewe doręczy 
ciele dc 10 Kożdeąc miesiaco (z 
wyjątkiem qr odmo) ooo»zedzofa 
ceąo okres o»enumeiołv Nie 
tamowanych rękopisów redakcjo 
nie »wroco.

Wydawco: Koszalińskie Wy­
dawnictwo Prosowe RSW ,P«o- 
so-Ksiażko -Rucń’1 w Koszohme, 
ul P cindeio 2? A centralo te- 
lefoniczno 240 27

Druk: RSW Proso-Książko—
-Ruch” Prosowe Zakłady Gro- 
ficroe w Koszotime ul A tom- j 
oeąo 18 Mf mdeksu 33024.
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acii w ciągu
SŁUPSK. Mieszkańcy Słupska zgłosił! radnym Miejskiej 

Rady Narodowej w ub. roku HI interpelacji, zarówno na 
piśmie jak i podczas kolejnych sesji. Spośrod tych inter- 
pelacjiMl? zostało załatwionych pozytywnie. Najwięcej inter 
pelaeji skierowano do prezydenta miasta. Pozostałe wmoski 

* ■— do władz wojewódzkich, kierowników wydziałów Urzędu 
Miejskiego, dyrektorów przedsiębiorstw miejskich oraz dy­
rektorów zakładów pracy.

Komisja Rozwoju Gospo­
darczego i Gospodarki 
Miejskiej zmobilizo­

wała między innymi Słup­
skie Przedsiębiorstwo Eemon 
towo-Budowłane do popra­
wy jakości wykonywanych 
robót, poprzez. zmianę struk 
tury organizacyjnej w za­
kresie wykonawstwa, popra­
wę organizacji pracy na bu­
dowach, podniesienie kwali­
fikacji zawodowych robotni­
ków budowlanych, termino­
we zaopatrywanie budów w 
materiały dobrej jakości ♦ 

Podobne działania podję­
to na wniosek komisji w 
Przedsiębiorstwie Dróg i Mo 
stów.

Surowe sankcje wprowa­
dzono w gospodarce komu­
nalnej i mieszkaniowej za 
niesolidną pracę lub nieprze 
strzeganie przepisów. Za, ztą 
pracę winowajcy karani są 
utratą premii, a niesforni lo 
katorzy, którzy rozmyślnie 
dewastują mieszkania, sdo- 
tykają się z pracownikami 
administracji w... Kolegium 
do Spraw Wykroczeń, gdzie 
sypią się szczególnie surowe 
grzywny.

W odpowiedzi na interpe­
lację w sprawie działek pod 
budownictwo jednorodzinne 
Wydział Gospodarki Te­
renowej i Ochrony Śro­
dowiska spowodował przy­
gotowanie działek przy 
ul. Sportowej, natomiast przy 
ul. Gdyńskiej działki będą 
gotowe do podziału w Ikwar 
tale br„

Wiele pracy miała w do­

ku ubiegłym Komisja Zao­
patrzenia, Produkcji Rolnej 
i Usług. Dzięki działaniom 
tej komisji obniżono ceny 
pieczywa cukierniczego 
sprzedawanego w sklepach 
PSS (dawniej WSS „Spo­
łem”), uruchomiono komisy 
ze sprzętem elektrotechnicz­
nym przy ul. Mcstnika i Za­
wadzkiego oraz komis z ar­
tykułami gospodarstwa do­
mowego przy ul. Wojska 
Polskiego. Z dniem 4 maja 
ub. roku .wprowadzono skup 
surowców wtórnych slosując 
zasadę handlu wymiennego. 
Z uwagi na wprowadzeni? 
tzw. sterowanej sprzedaży, 
artykułów przemysłowych 
na terenie całego wojewódz­
twa słupskiego, wszystkie in 
ne formy sprzedaży w za­
kładach pracy itp. zostały' 
zlikwidowane.

Wydział Handlu i Usług 
UM opracował . harmono­
gram potrzeb oraz analizę 
istniejących punktów usłu­
gowych w mieście pod wzgłę 
dem ich ilości i rozmieszcze­
nia. Chodzi o poprawę dzia­
łalności usługowej na nie­
których osiedlach.

Komisja Zdrowia, Spraw 
Socjalnych i Ochrony Śro­
dowiska zajęła się głównie 
załatwieniem interpelacji do 
tyczących inwalidów. Inwali­
dom zatrudnionym w spół­
dzielczości ułatwiono między 
innymi kupno artykułów hi­
gienicznych, wprowadzając 
ich sprzedaż do Spółdzielni 
inwalidów ,,Gryf” oraz Spół 
dzielni Inwalidów Niewido-

Jubileusz słupskich pisarzy
mych. Chorym ułatwiono do 
tarcie do przychodni lekar­
skiej przy ul. Przemysłowej 
organizując linię autobuso­
wą Yv Pu nr 6.

Dzięki działaniom radnych 
zlikwidowano usterki slwuu- 
dzone podczas kontroli szpi­
tali przy ul. Kopernika i 
Obrońców Wybrzeża.

W celu poprawienia stanu 
sanitarnego miasta Wydział 
Gospodarki Komunalnej i 
Ochrony Środowiska UM zo­
bowiązał PGKiM do sporzą­
dzenia harmonogramu, czę­
stotliwości odkażania konte­
nerów śmietnikowych; współ 
nie ze Słupskim Przedsię­
biorstwem Dróg i Mostów 
dokonał ponownego przeglą­
du stanu nawierzchni ulic 
i chodników, po czym przy­
stąpiono do naprawy uste­
rek.

Komisja Wychowania, Ö- 
ś wiaty i Kultury zajęła s;ę 
przede wszystkim sprawą bu 
d.owy szkół na nowych o- 
siedłach. Ustalono już loka­
lizację- szkoły dla osiedla 
Piastów. Będzie ona budo­
wana przy ul. Grottgera. U- 
jednolicono — dzięki działa­
niom komisji — odpłatność 
za obiady dla nauczycieli 
czynnych zawodowo i eme­
rytów.

Zgodnie z wnioskiem mie­
szkańców popartym przez 
radnych, „ WPK zorganizuje 
dow'.v dzieci i młodzieży do 
szkól podstawowych nr 7 i 
11. Wykonano niezbędne. pra 
ce remontowe w Internacie 
Zasadniczej Szkoły Budowla 
nej przy ul. Sobieskiego gdzie 
przyjęto młodzież z obozu wy 
poczynkowego w ramach 
UNESCO. Nową siedzibę o- 
trzymał w ratuszu Wydział 
Kultury i Sztuki UM, pra­
cujący dotychczas . w trud­
nych warunkach lokalowych.

(ce)

SŁUPSK. Przewodnićzący 
Miejskiej Rady Narodowej 
.Jerzy Bytnerowicz i prezy­
dent Słupska Antoni, Berna­
towicz spotkalt się z pi­
sarzami slupskir,'ii: 7blgnie - 
wem Kiwką i Tadeuszem 
Pawlakiem z okazji ich. 
25-lecia pracy literackiej, 

edslawiciele władz miej­
skich podziękowali jubila­
tom za dorobek literaci'; i 
aktywne uczestnictwo to ry­
ciu kulturalnym Słupska.

Zbigniew ■ Kiwka ~debvi< o 
wał w 1917 rokit jako poeta 
na łamach „Głosu Koszaliń­

skiego”. W 1S€4 roku otrzy­
mał nagrodę ministra obro­
ny narodowej za poioicżć 
„Na początku był front'’ 
Jest laureatem wie’u na­
gród literackich. Opubliko­
wał wiele powieści i opo­
wiadań. między innymi.' 
„Śmierć przychodzi nocą”. 
„Dwie barwy jednej wio­
sny”. „Araukarie pana Grol­
le", „Dzwony nad Lubianą” 
W środowisku słupskim 
jest znanym i cenionym, 
działaczem kulturalnym. \ 

Tadeusz Pawlak d*bt\> lo- 
wal w. roku, rónmież

na lamach „Głosu Koszaliń­
skiego”. Jest współzałoży­
cielem gmpy poetyckiej 
..Meduza” ' Otrzymał unele. 
nagród literackich. 'Za swą, 
działalność kulturalna i -spo 
łeczr.ą oraz dorobek piśar- 

■ ski odznaczony został rn in. 
Krzyżem Kawalerskim. Or­
deru Odrodzenia Polski. 
Najcenniejsze w jego do­
robku są między' innymi 
zbiory '-poezji: „Miejsce po
liściu”. „Człowiek najdal­
szy”, ..Korzenie”. „Dwie stro­
ny darni”, (ce)

Kiedy będzie gotowa sala prób?
dla teatru sei i prób, Jednakże 

ynudó
SŁUPSK. Na niedawnym 

spoćkorśu przedstawicieli władz 
wojewódzkich oraz środowiska 
-twórczego i artystycznego, naj 
więcej u.vagi poświecono sta 
nowi boży kulturalnej i sytua 
cji materialnej twórców kultu 
ry. Reprezentujący, interesy. 
środow:ska artystów, zatrudnia 
dych w Słupskiej* Orkiestrze 
Kameralnej i Teatrze Drama­
tycznym, mówili o swoich kła 
potach Ipkaiav-ych. Narzeka­
no na ciasnotę, dokuczającą 
zorówro muzykom, jak i akio 
rom. Mają oni do dyspozycji 
jeden budynek, gdzie ■ trudne ' 
warunki pracy * ograniczają 
działalność kulturalną. Części© 
we rozwiązanie tego proble­
mu upatruje się w budowie

realizują inwestycję w tefnpie, 
które nikogo nie może zado­
wolić. Terminy przekazania 
sali prób mijają jeden po dru 
gim.

Tymczasem w teatrze za czy 
na już brakować miejsśa, 
m. in. na magazynowanie rekwi 
zytów crcz przechowywanie 
instrumentów, spośród których 
najwartościowsze Słupska Or­
kiestra Kameralna wypożyczy­
ła z Zespołu Szkól Muzycz­
nych. Niektóre rekwizyty z ko 

.nieczności stanowią „wyposa­
żenie" gabinetu kierownika ar 
tystycznego teatru.

Nietrudno domyślić się, że 
budowana sala prób (na zdję

ci u) spełni -tylko część pdtrzeb 
lokalowych z jakimi boryka 
się słupski teatr. Trzeba już 
myśleć - mówiono na spotka 
niu - o , dobudowóniu do bu 
dyn ku teatru zaplecza scenicz 
nego.

Wypada więc przypomnieć 
wykonawcy inwestycji - Slup 
skiemu Przedsiębiorstwu Remon 
towo-Budowlanemu - żeby se 
rio potraktował budowę sali 
prób, bo czekają inne, także 
pilne zadania inwestycyjne 
dla wzmocnienia bazy kultu­
ralnej wojewódzkiego miasta. 
PodJym względem jest dno — 
jak czas pokaże! - zbyt ubo 
gis. (wis)

Fot. Ireneusz Wojtkiewiec

ŁEBA,- Chyba jeszcze długo będzie nas bulwersował obraz strat, 
poniesionych podczas styczniowych sztormów i huraganu, gdy 
wody Bałtyku parły, na wybrzeże; Zniszczeniu .uległy także urządzę 
n!a plaży w Łebie, m. in. trzy betonowe, masywne budowle scho 
dów na plażę wyglądają po przejściu huraganu, jakby... odpły­
wały w morze, (wir)

Fot, Ireneusz Wojtkiewicz

Prawnicy
radzą

SŁUPSK. Dzisiaj, * hm. 
od gC’di. 16 d o 13 w O śród 
ku S po 1 ec łro -Pra w -n y m
ZSMP w Słupsku przy ul. 
Sienkiewicza 21 spcłecany 
dyżur pełnić będzie praw­
nik. . Można zasięgać porad 
z zakresu prawa cywilnego, 
karnego i .rodzinnego orać 
prawa pracy. Wystarczy 
kon-takt telefon ic?my: Nume 
ry telefonów: 23-62 i 60-39

CZŁUCHÓW. Taki sam
dyżur i o tej samej porze 
organizuje dzisiaj również 
ośrodek ZSMP w Człucho­
wie, przy ul. Parkowej .2. 
Numer telefonu — 293. (cł)

ZGUBY
SŁUPSK. 7 hm. na ulicy 

Banacha znaleziono czarny’ 
portfel z pieniędzmi i kart 
kami zaopatrzenia. Zgubę 
można odebrać w siedzibie 
redakcji, Sienkiewicza 20. 
pok. nr 5 w godz. 9—15.

(Iw)

Zamiast pomóc - posłali po znaczki
SŁUPSK. Zakład Gospodarki Miesz­

kaniowej r.r 2 nic cieszy się dobrą 
opinią wśród mieszkańców miasta. 
Słusznie w zaleceniach pokontrolnych 
Inspekcji Sił Zbrojnych wskazano na 
potrzebę weryfikacji i szkolenia kadr 
w tejże placówce,'podlegającej PGKiM 
w Słupsku. Przykładem negatywnej 
postawy pracownika ZGM nr 2 jest 
sprawa mieszkańców domu nr 38 przy 
ul. Mickiewicza.

Podwórko dla dzieci lokatorów domu 
nr 38. Dawniej było tu trochę trawy, 
jakieś drzewka^ i piasek. Rodzice 23 
dzieci, widząc ich chęć do zabawy na 
podwórku, postanowili własnym sum­
ptem, społecznie zorganizować plac 
gier i zabaw. Niektórzy, bardziej uzdol 
ni en i ojcowie zaczęli konstruować huś­
tawki, inni — porządkować podwórko. 
Entuzjazm nieco osłabł, gdy ni stąd 
ni zowąd jacyś ludzie, nie zamieszku­
jący w domu nr 38, zaczęli zwozić 
materiały budowlane i — na miejscu 
przewidzianym przez rodziców na 
ogródek dziecięcy — wznosić... garaże. 
Dołączyli do nich niebawem co spryt

niejsi posiadacze samochodów z budyń 
ku nr 38, Rodzice dzieci pozostali z 
nie dokończonymi elementami urządzeń 
zabawowych Wkrótce po dawnym pod­
wórku pozostał tylko beton, żwir i 
nieopisany bałagan, pozostawiony przez 
„inwestorów” garaży. Jak na ironię, 
część nowo zbudowanych garaży nie 
jest użytkowana, widocznie budowano 
je „na zapas”.

Strapieni lokatorzy domu nr 33 uda 
li się ,ze skargą do Urzędu Miejskie­
go w Słupsku Wydział Gospodarki Te 
renowej, Ochrony Środowiska i Rol­
nictwa, badając złożoną skargę, stwier 
dził przy okazji, że... garaże te zosta­
ły postawione bez zezwolenia Urzędu 
Miejskiego. W piśmie skierowanym 
przez Wydział do ZGM nr 2 stwierdza 
się ponadto, że ze względu na nie­
wielki teren budowa garaży na pod­
wórku domu nr 38 przy ul. Mickiewi­
cza była wręcz niewskazana. Wydział 
oraz architekt miejski polecili ZGM 
nr 2 przedstawić w terminie natych 
miastowym . listę posiadaczy .gara­
ży w celu likwidacji „dzikich” zabu­

dowań. Ale czas mijał.
Nie dając za wygraną, lokatorzy do­

mu nr 38 udali się do ZGM nr 2, 
aby upomnieć się o swoje prawa i 
przynieśli urzędnikom ZGM skargę na 
piśmie. Osoba przyjmująca skargę po­
leciła lokatorom, by... poszli do ratu­
sza,' kupili znaczki skarbowe i okleili 
nimi swoje zażalenia. Następnie stwier 
dżono, że i tak nie warto składać skar 
gi, bo na odpowiedź można sobie po­
czekać miesiąc, albo i dłużej.

Na takie dictum zdenerwowani mie 
szkańcy domu nr 38 napisali petycję, 
którą podpisało" 14 osób i przynieśli ją 
do redakcji, prosząc o interwencję.

A swoją drogą, kto wydał polecenie 
oklejania skarg i zażaleń lokatorskich 
znaczkami skarbowymi?!. Od kiedy to 
termin' rozpatrywania, pism trwa dłu­
żej niż przewidziano w Kodeksie Poślę 
p o w a n i a A dm inist r a e yjnego ?

Pracownikom ZGM nr 2 potrzebne 
jest- przeszkolenie w zakresie przepi­
sów prawnych, a nade wszystko kul­
tury, wobec petentów i kompetencji 

. w załatwianiu spraw, (ce)

SPORTOWE 
ZAWODY 
NA LODOWISKU

LĘBORK, Miejscowy Oś rod ja 
Sportu i Rekreacji w ubiegłą 
sobotę był organizatorem zawo 
dów sportowych na sztucznym 
lodowisku. .Impreza odbyła ślę 
na zakończenie ferii zimowymi.

Frekwencja dopisała, gdyż w 
czterech rozegranych konkuien 
cjąch wzięło ogółem udzisfł pra 
wie czterdzieści osób i to nie 
tylko z Lęborka, ale i ze Słup 
ska, Bydgoszczy oraz Trójmia­
sta. Dzieci z tych miast spę­
dzały w Lęborku zimowe fe­
rie w gronie rodzinnym.

Rozegrano dwie -^konkurencje 
w kategorii dziewcząt i chłop­
ców w jeździ« szybkiej oraz w 
slalomie.

W pierwszej konkurencji wzię 
la udział młodzież klas I—V ze 
sykół podstawowych. Wśród 
dziewcząt zwyciężyła J. Piątek 
(SP nr 1) przed I. Ślęzak t 
,1. Pęta (obie SP nr 8). Wszy­
stkie pochodzą z Lęborka.

W zawodach chłopców naj­
lepszy okazał się D. Han (SP 
nr 7 Lębork). Drugie' i . trzecie 
miejsce zajęli M. Beier (ZS(v 
Bożepole)’oraz M., Tuchołka (SP 
nr 1S Gdynia).

W slalomie startowali uezruo 
wie klas VI—VIII. Konkuren­
cję dziewcząt wygrała I. Chol 
cha (SP nr 4 Lębork) przed B. 
Rajdok (SP nr 6 Gdańsk) i L. 
Lubeeką (SP ni 4 Lębork). Na 
tomiast wśród, chłopców zwycię 
żył A. Bruliński przed M. N«~ 

^ rewskim (ohai SP nr V) i W, 
-Gramzi.nen (SP nr 8). Są oni ucz 
ńiami lęborskich szkół, (wim)
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Puchary i dyplomy
\

dla laureatów •
Konkursu - Plebiscytu

/

..Głosu*’’
Jak już informowaliśmy, w ubiegłą niedzielę w Słupsku, 

ca balu sportowca. w nowym „Zajeździć” przy ul. Szcze­
cińskiej ogłoszono wyniki Konkursu-Plcbiscsytu „Głosu” 
na najlepszych sportowców woj. słupskiego w 1882 r.

Uroczystsość zgromadziła wszystkich laureatów. Niektó­
rzy przyszli niemal wprost z* sal sportowych, tuż po1 ko­
lejnych występ ach.

Siatkarki ' Anna Lichcdzi- 
je-wska i Barbara. Haber 
wraz z trenerem Włodzi­
mierzem Kasprzykiem wró­
ciły z Gdańska, gdzie zes­
pół Czarnych stoczył zwy­
cięski, ale bardzo ciężki 
pojedynek ze Spójnią. Re­
zultat 3:2 mówi sam za sie 
bie.

Zwycięzca kolejnego ple­
biscytu, Kazimierz Adach, 
tylko zremisował swoją nie­
dzielną walkę w kolejnym 
meczu o mistrzostwo ekstra 
klasy, ale i jemu, podobnie 
jak i trenerowi Aleksemu 
Antkiewiczo'wi, humor do pi 
sywąl , W dobrej. formie 
przyszedł na spotkanie na­
stępny pięściarz w ' czoło­
wej .piątce” sportowców, 

•J. Kowalewski. Dopiero na 
stępnego dnia z lamów, ga­
zety dowiedział się. że je­
go zdjęcie pomyliliśmy ze 
zdjęciem innego sportowca 
o tym samym nazwisku. Prze 
praszamy

Najwięcej powodów doza

dowalenia miała trzecia w 
tegorocznym plebiscycie, ju 
doczka Gryfa* — Stefania 
Drzewiecka W słupskiej 
hali zdobyła przecież swój 
drugi tytuł mistrzyni Pol­
ski! To. dobry zadatek do 
startu -w przyszłorocznym 
plebiscycie.

Sportowcy, trenerzy, i dzia 
łącze sportowi oraz przed­
stawiciele władz wojewódz­
kich i miejskich, zebrani w 
sali „Zajazdu” serdecznie 
oklaskiwali swoich laurea­
tów Wszyscy najlepsi o trzy 
mali Duchary i dyplomy.

Zwycięzcom Konkursu- 
-Plebiscytu puchary „Głosu 
Pomorza” wręczył redaktor 
naczelny naszej gazety. An­
drzej Czechowicz. Puchary 
za następne miejsca prze­
kazali; M Kandziak — dv- 
rektor Wydziału KPS1T 
Urzędu Wojewódzkiego, L. 
Feder — wiceprezydent mia 
sta- oraz H Grądzie i — pre 
zes Woj. Federacji' *6portu 
w Słupsku, (el)

mann, Ute Weiss 1 Bettiną strzami świata została para. 
Schmidt. Joerg Hoffmann i Jochenfi

W dwójkach mężczyzn mi Pietzsch (NRD).

Turniej tenisa stołowego 
Piiew

' W Pue rozegrano eliminacyj­
ne pojedynki ogólnopolskiego 
turnieju tenisa stołowego o pu 
chary .Przeglądu Sportowego” 
Udział w nich wzięło 90 zawod­
niczek i zawodników leprezen 
tujacych 18 klubów sportowych 
i 41 szkól podstawowych woje­
wództw pilskiego szczecińskie 
go, poznańskiego, 'gorzowskiego 
i koszalińskiego 

Turniej rozegiano w d\yóch 
kategoriach wiekowych, junio­
rów młodszych i młodzików.

1

IDo zawodów finałowych (od-y 
będą się 27—28 marca bi. wyj 
W-wie) z woj. koszalińskiego Ą 
zakwalifikowali się A Bekiszy^ 
— zwycięzca kategoiii młodzi- 
kow, .1 Pytek - 2 miejsce A
wśród iuniorów młodszych D.y 
Perek — druga w kategorii ju-V 
morek młodszych oraz Zb. Wil/J 
gocki _ trzeci wśród luniotówży 
młodszych Wszyscy sa zfnxfod-V 
nikami Spółdzielcy Koszalin. A

(wim) j

Towarzyski mecz koszykarek

L Grubbs na szóstym miejscy
Dobiegi końca turniej te­

nisa stołowego „Top 12” w 
Cleveland, w którym uczest 
niczyi Polak Andrzej Grub- 
ba Uplasował się on osta­
tecznie na szóstym miejscu, 
odnosząc pięć zwycięstw.

A Grubba rozstrzygnął 
na swoją korzyść pojedynki 
z Z Kalirpcem (Jugosławia), 
I. Jońyprem (Węgry) J 
Pauskyrn (CSRS). U Bengtso

nem i J. Waldneirem (obaj 
Szwecja). W klasyfikacji 
mężczyzn wygrał M. Orlov­
sky (CSRS) — 8 zwycięstw 
przed D Douglasem (Anglia) 
M. Appelgrenem 'i E. Lin- 
dhem .(obaj Szwecja) — pc 
7 wygranych

Wśród kobiet triumfowała 
O. Ne mes ■ (Rumunia) — 9
zwycięstw' przed F.' Bulato- 
wą '(ZSRR) — 8 zwycięstw.

Mistrzostwa świata
saneczkarzy

Na olimpijskim lorze w 
Lake Placid wyłoniono me­
dalistów tegorocznych mi­
strzostw /świata w sanecz­
karstwie.

i
Tytuł mistrza świata w 

jedynkach zdobył nieocze­
kiwanie Miroslav Zajomc 
(Kanada) wyprzedzając ob­

rońcę tytułu mistrzowskiego 
— Siergieja Danilina (ZSRR) 
i Paula Hidgartnera (Wło­
chy) W. tej samej konku­
rencji wśród kobiet general 
ny sukces odniosły saneez- 
karki NRD, bowiem aż czte 
ry z nich zajęły czołowe 
miejsca. . Zwyciężyła Steffi 
Martin przed Melitta Soll-

W Koszalinie od tygodnia 
przebywają na obozie koszykai 
ki Ii-ligowego AZS: AWF Kato­
wice, których trenerem jest b. 
kcszaliniąnin Andrzej Curył. 
Wykorzystując przerwę w roz­
grywkach mistrzowskich, roze­
grały towarzyskie spętnanie z 
I-ligowa Spójnia Gdańsk. Mecz 
po- dobrej i ciekawej grze 
(szczególnie w pierwszej części)

zakończył się wysokim zwy­
cięstwem gdańszczanek 105:61 
(4-1:47) W obu zespołach wystą­
pił'' byłe zawodniczki SZS AZS 
Koszalin; Renata Dudek (AZS 
AWF), 41. Wołujewicz i V. Ga 
węcka (Spójnia). Spośród trój­
ki wymienionych zawodniczek 
zdecydowanie nailemej zapre­
zentowała się ta ostatnia, któ­
ra zdobyła 30 pkt. (jot-rs)

ŁSf^^CIE

POLSCY PIŁKARZE ręczni 
odnieśli trzecie zwycięstwo pod 
czas tournee po-RFN. Tym ra­
zem Polacy pokonali w Goenfun 
gen zespół RFN — 20:17 (12:9),

Z UDZIAŁEM 157 zapaśników 
z Bułgarii,'• CSRS, Francji, Ju­
gosławii, Polski, NRD, Norwe­
gi, Włoch i Wągier odbył się w 
Budapeszcie turniej w stylu kła 
syczn.ym, Najlepiej z reprezen 
tantów Polski spisał się Jerzy 
Kopański zajmując pierwsze 
miejsce w wadze 63 kg. Na 
trzecim miejscu ukończył za- 
wodv Bogusław Dąbrowski (wa 
ga S0 kg).

REPREZENTACJA POLSKI ju 
niorów aWansowaia do półfina 
łu międzynarodowego turnieju 
piłkarskiego w Bangkoku. Obolt 
Polski awans zdobyły ekioy 
ZSRR. Korei Płd. i Tajlandii, 
W półfinale Polska spotka się 
z Tajlandia.

DWA DRUGIE MIEJSCA za­
jęli reprezentanci PoLs.ki na mie 
dzynarodowvrn mityngu pływać 
kim w -Offenbach. Grnźn/na 
Dziedzic uzyskała 2.36.61 w wy­
ścigu na 200 m st. klas. wyprze 
dzając ra. in.' Shannon Herm- 
stad (USA) — 2.37,66. Pierwsze 
miejsce przypadło ATsehkute' 
Buzelite (ZSRR) - 2.31 ES. Zbig 

■ niew Januszkiewicz był drugi 
w wyścigu na 100 m st. grzbie 
tpwym - 53.33. Wygrał Wiktor 
Kuznieczow (ZSRR) — 55.S0.

W TOWARZYSKIM MECZU 
piłkarskim rozegranym w Sfax, 
Ttinezja nieoczekiwanie pokona 
ła NRD 1:0 (0:0).

ZSRR. Pomnik 
poświęcony Ku 
tuzowowi, głów 

nodowodzej- 
cemu armii ro­
syjskiej w woj­
nie z wojska­
mi Napoleona 
w 1812 roku, 
Fomr.ik 
tuowany 
przed
cham muzeum 
ze slyrrnq peno- 
ramq bitwy pod 
Borodino w Mo­
skwie.

Pot. J. Patssn

usy-
jest

gma-

Obradowało zrzeszenie „Start fi

W ubiegłym tygodniu odbyło się zebranie sprawozdawero-wy- 
borcze Wojewódzkiego Zrzeszenia Sportowego Spółdzielczości -y 
Pracy „Start” w Koszalinie. Wzięli w nim.udział przedstawiciele *Ą 
31 kół sportowych i turystycznych, działających przy różnego ty- A 
pu spółdzielniach pracy w naszym regionie. , Ą

Podczas zebrania podsumowano działalność zrzeszeni^ „Start”.’'? 
w latach 1979-82. W okresie tym rozegrano cztery letnie spar- % 
takiady sportowo-rekreacyjne, w których uczestniczyło przecięt- 'Ą 
nie po 250 osób; oraz prawie 30 sprtakiad zimowych (przecięt- fi 
tnie brało w nich udział 150 osób) a także liczne festyny i złoty. A 

W latach 1979-31 organizowano corocznie dla pracowników A. 
spółdzielczości - wczasy zimowe połączone z . nauką jazdy na y 
nartach. Na dzifewięciu turnusach w Michałowicach koło Szklar 
skiej Poręby i Jugowie koło Nowej Rudy przebywały łącznie 364 '/j 
osoby, "Ą 

Sportowcy-inwairdzi z Pomorza Środkowego w minionych la- '/. 
tach wzięli udział w 51 imprezach krajowych i międzynarodo- fi, 
wych, podczas których zdobyli ogółem 182 medale, według ko- At 
Joru „krążków" odpowiednio 74—57—51. Startowali m. in. w Igrzy- Ą 
skach Olimpijskich w Holandii oraz w Mistrzostwach Świata w 
Anglii i Austrii. fi

Warto odnotować w ich dorobku drużynowe mistrzostwa Pot / 
ski w lekkiej ctlety.ce i narciarstwie klasycznym oraz tytuł wi- fi 
cemistrzojA'ski w siatkówce. * ft

Podczas zebrania doszło do zmiany nazwy zrzeszenia. Obecnie Ą 
brzmi ona: Regionalne Zrzeszenie Sportowe Spółdzielczości Pra- fi 
cy i Inwalidów „Start” i obejmuje swym zasięgiem województwa: 'A 
koszalińskie, słupskie i pilskie, (wim) ' A

WĘGRY. Fragment starej zabudowy miasta Miskolc.
Fot. Kazimierz Ratajczyk

BUŁGARIA. Jedąa z hal spółdzielni pracy „Trojańska Cera-
miiia” w podgórskiej iniejsoowoścj Trojan, największego od 
dawna ośrodka garncarstwa ludowego w całej Bułgarii. Wię­
ksze dzbany i misy trafiają do wiejskich gospodarstw, mniej­
sze to typowa produkcja pumiatkarska. Ceramika z Trojana 
wykonywana jest. technika rzadką i oryginalna. Duże krople 
polewy, spływające w dół, tworzą niepowtarzalne, delikatne 
wzory.

Fot. CAF-BTA

Dokąd idzie świat?

ŚWIATOWE wydatki na 
zbrojenia przekroczy­
ły w 1982 r. kwotę 600 

mld dolarów (z czego ponad 
1/3 przypada na Stany Zje­
dnoczone). Czy wzrost ten 
zwiększył bezpieczeństwo 
•świata? Ruth L. Sivard, któ-„ 
ra była w przeszłości szefem 
amerykańskiej Agencji ds. 
Kontroli Zbrojeń i Rozbroję 
n»a, twierdzi, że nie. W naj­
nowszym 8 wydaniu swej 
pracy pt. „Światowe wydat­
ki zbrojeniowe i socjalne 
1982” przedstawia odpowied­
nie argumentacje.

Wyścig zbrojeń w imię za­
grożenia czy obrony prowa­
dzi w efekcie do spadku Bez 
pleczeństwa międzynarodo­
wego. Ogromne wydatki na 
zbrojenia powodują boom w 
sektorze militarnym w sytu 
acji, gdy recesja ogarnia 
światowe rynki, hamuje roz­
wój gospodarczy, wytwarza 
bezrobocie. Liczba bezrobpt-' 
nych (w najwyżej rozwinię­
tych krajach kapitalistycz­

nych objętych statystyką Or 
ganizacji Współpracy Gospo-. 
darczej i Rozwoju (OECD) 
sięga nie notowanej w histo 
rii liczby 30 min osób. Świa­
towy margines nędzy, nie­
dożywienia, braku możliwoś­
ci edukacyjnych stale roś­
nie. Wyścig zbrojeń jest ko­
sztowały zarówno dla świa­
ta jako całości, jak i . dla 
poszczególnych krajów. Dą­
żenie do bezpieczeństwa opar 
tego na równowadze militar 
nej ustalającej się w wyniku 
wyścigu zbrojeń jest iluzo­
ryczne. Prawdziwe bezpie­
czeństwo może się opierać 
wyłącznie na rozbrojeniu.

Koszty zbrojeń,trzeba po­
większyć o ofiary ginące cią 
gle w wojnach lokalnych. Od 
1960 r. zginęło w takich woj 
nach więcej niż 10 min lu­
dzi. Wraz z militaryzacją 
świata zwiększyła stę rady­
kalnie możliwość zagłady nu 
klearńej świata. Skala mili­
taryzacji osiągnęła niespoty­
kany dotąd poziom. Wydat­

ki świata na, zbrojenia w 
I 960 r. wyniosły ok. 300 mld 
doi., w 1970 r. — 400 mld 
doi., w 1982 r. — 600 mld 
doi. (są to dane porówny- 

' walne liczone w doi. z 1979 
r.). Wzrost wydatków w 1982 
r. wyniósł 9 proc,., tj. w sy­
tuacji stagnacji gospodarczej' 
większości krajów kilkakrot­
nie więcej aniżeli ich do­
chód narodowy. W regular­
nych armiach służy aktual­
nie ok. 25 min ludzi (nie mó 
wiąc o trzykrotnie większej 
liczbie rezerwistów .i perso­
nelu pomocniczego).

W 93 krajach i terytoriach 
znajdują się obce wojska li­
czące ok. 1800 tys. ludzi (do­
minują zagraniczne bazy Sta 
nów Zjednoczonych). Prze­
ważający jest wzrost wydat- , 
ków zbrojeniowych w kra­
jach rozwijających się. Dwa 
dzieścia lat temu udział ich 
w światowych wydatkach 
wynosił 10 proc., obecnie 
udział ten się podwoił. Kra­
je te zwiększają także iloś­

ciowo swoje armie (czego nie 
czynią od i960 r. państwa 
rozwinięte), 75 proc. świato­
wego handlu bronią to im­
port d.o krajów Trzeciego 
Świata. Zbrojenia w tych 
krajach odbywają się kosz­
tem zaspokojenia elementar­
nych potrzeb społeczeństwa. 
Warto podkreślić, że 46 proc. 
rządów tych krajów jest 
zdominowanych przez wojs­
ko, często stosujące represje 
(np. w Chile czy Salwado­
rze).

W skali świata jskładowa- 
ne jest 50 tys. bomb oraz 
głowic atomowych, dla ce- ■ 
lów wojskowych wykorzysty 
wana jest energetyka jądro 
wa. W 54 krajach działa 279 
reaktorów produkujących 
energię oraz 323 reaktory 
doświadczalne. Każdy reak­
tor komercjalny produkuje 
rocznie ok. ćwierć tony plu­
tonu — co starcza na wypro 
dukowanie 7 tys. głowic ato 
mowych.

Zbrojenia w wielu krajach 
. traktowane są priorytetowo. 
I tak w 32 państwach wyda 
je się więcej-na cele wbjs- 
kowe, aniżeli na edukację i 

- zdrowie razem. W ■ 24 kra­
jach spożycie żywności jest 
o 30—50 proc. poniżej wy­
maganego poziomu, w dal­
szych 25 krajach jest ono niż 
sze. o 10—30 proc. Nawet 
w wydających najwięcej na 
zbrojenia Stanach Zjednoczo 
nych na każde 7 osób jedna 
żyje poniżej granicy nędzy. 
Rząd amerykański wydaje 
co najmniej 4,5 mld doi. ro­
cznie na gwałtowne powięk­
szenie siły wojskowej zabez­
pieczającej interesy USA 
w krajach naftowych. Na-, 
tomiast wydatki tego kraju 
na badania w zakresie od­
nawialnych źródeł energii 
mogących stanowić alterna­
tywę dla ropy naftowej wy­
noszą ponad dziesięciokrot­
nie mniej.

WYDATKI zbrojeniowe 
świata osiągną wkrót­
ce trylion dolarów ro­

cznie, Jest to skala wręcz 
absurdalna, gdy wziąć pod 
uwagę, że ok. 600 min ludzi 
to bezrobotni lub niepelnoza 
trudnieni, że wśród doros­
łych jest w świećie 900 min 
analfabetów, że- 500 min lu­

dzi cierpi aktualnie na nie­
dożywienie. Świat wydaje 
średnio rocznie 19 300 doi. na 
jednego żołnierza, a tylko 
380 doi. na dziecko w wieku 
szkolnym. Na 100 tys. ludzi 
przypada 556 żołnierzy, a tyl 
ko 85 lekarzy. Przykłady ta-' 
kie można by mnożyć bez 
końca.

Pozostaje pytanie: kontro­
la wyścigu zbrojeń czy roz­
brojenie? Jak skutecznie ken 
trolować 17 tys, nakierowa­
nych na cele strategiczne 
rakiet? Wspomniana R. L. 
Sivard podaje, że roczny bud 
żet międzynarodowych agen­
cji kontrolujących rozprzes­
trzenianie się broni atomo­
wej wynosi 30 mld doi, tj, 
równowartość połowy budże 
tu sił policyjnych w śred­
niej wielkości mieście amery 
kańskim Z punktu widzenia 
planety, globalnej techniki i 
gatunku ludzkiego jedyną 
drogą jest rozbrojenie. W 
tym kierunku właśnie idą 
propozycje i wysiłki krajów 
socjalistycznych. Oby były 
efektywne!

doc. dr LECH ZACHER


